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m otorowych w liczbie kilkuset, 
przybranych transparentami i em­
blemat ami propagandowym i L.
M. i K. wyruszał ulicami miasta 
g Placu Inwalidów* na Żoliborzu. 
Na samochodach zajęły miejsca 
Brkiestry fabryczne, młodzież ro-Jd 
botnicza, harcerze. ,

Barwny korowód przy dźw ię­
kach orkiest przedefilował przez 
i ródmicścic. siągćtjąt do najdal­
szych peryferii sToiicJ;'. Propagan­
dow y korowód spotykała wszędzie 
manifcatującą gorąco przywiąza­
nie do morza.

ENTUZJAZM 
W ARSZAW Y

W godzinach rannych w wielu 
punktach miasta odbyły sic aka­
demie robotnicze, na których \f>- 
głósgono szereg odczytów, doty­
czących najważniejszych zagad­
nień morskich. Akademie uroz­
maicone lv lv bogatym progra­
mom Koncertowym.

W godzinach popołudniowych 
w parkach miej-skich odbyły się

tłumnymkoncerty przy 
publiczności.

Wszystkie imprezy odznaczały 
się. tłumnym udziałem publiczno­
ści i nastrojem gorącego entuzja­
zmu. Ilasto „W ara od P om orza!"

udziale | poruszyło wszystkich. W przemó­
wieniach. okrzykach, manifesU- 
cjaph dała się wyczuć twarda go ­
towość do obrony morza polskie­
go choćby za cenę największych 
ofiar z mienia i krwi.

S Ł O M C E ,W IE C  C I W Ć  S I£  SPĘKA Ś W IA T  I Z A D R Ż Y  >
Ch o c i a ż  s i ę  c i i m c r y  i m o r z a  s a s r o ż ą ,
( HOCDY NA S M O K A C H  WOJSKA L A T A J Ą C E

S A S  S IE  Z A T R W O Ż Ą .
J. Słowacki.

Polacy zawsze odczuwali żywo sw ój ścisły związek /  morzem. Od 
wypraw Jana. i  Kolna do w ycieczk i W agnera naokoło świata na tej 

łupinie nic się w tym stosunku ni e zmieniło.

Ż y d z i  w o b e c  „ B i a ł e j  K s i ę g i
Co uchwal; kongres amarykańsk i]

u

NOWY JORK, 23. 6 . W sobotę 
otwarty został w Nowym Jorku 
42-gi kongres tionisJSpzny. który 
ma na celu ustalenie odpowiedzi 
żydów amerykańskich na „białą 
księgę” . W kongresie, któremu 
przewodniczy Salomon Goldman

bierze ucłzał przeszło tysiąc dele­
gatów z 44 stanów. Prezydent 
Rnoscvcłt przesłał Goldmanowi 
pismo, w którym wyraża ■zainte­
resowanie sprawą Palestyny i 
podkreśla udział 1 żydów  am ery­
kańskich w rozwoju Palestyny.
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Wysłannicy M t n p  ■ bałl,tkitit
Niemcy przygotowuję wielką akcję

k t ó r e i  s p i ° J E ^ | a  s t a n o w i s k o  S o w i e t ó w
RYGA, 25. 6 . .Do Rygi przybyli

pt-Kowna naczelnik biura politycz­
nego w Berlinie Ausrcrtiges Amt 
dr. Kłcst, naczelnik wydziału kul­
turalnego tegoż urzędu dr. Bebing.’ 
Działacze hitlerowscy bawili u- 
przednio w Kownie, gdzie złożyli 
szereg wizyt wybitnym  osobisto­
ściom litewskim zarówno działa­

czom kulturalnym, jak i politycz-

RYGA TALLIN
Po pobycie w Rydze,. którego 

program obejm uje również szereg 
wizyt u znanych osobistości poli­
tycznych, hitlerowscy w yjeżdżają 
w dalszą podróż do Tallina. Kola

Bomba przed hotelem „Picadilly
Sprawcę zamachu ujęto

P o l i c j a  z  t r u d e m  o b r o n i ł a  g o  p r z e d  l y n c h e m
LONDYN, 25. G. W godzinę po 

wybuchu bomby zegarowej na Pi- 
cadily Cireus, o godz. 23.15 o kil­
kaset kroków od poprzedniego 
m iejsca eksplozji wybuchła druga 
bomba, podrzucona tym razem .o- 
bok słynnego hotelu P icadilly na 
skrzyżowaniu ulicy 1’icadilly z u-

ulicą Sackvile, przy wejściu do 
oddziału Safes‘ów banku Loyd. 
Wybuch bomby, należącej cło typu 
t. zw. bomb balonow ych, nie po­
ciągnął za sobą na szczęśftic żad­
nych ofiar w ludziach, jednak 
detonacja była tak silna, że w po­
bliskich domach wypadły wszyst-

Milczenie dokoła rokowań z Moskwa
B o n n e t  o  p o l i t y c e  z a g r a n i c z n e j  F r a n c j i

Z n a c z e n i e  u k ł a d ó w  f r a n c u s k o - t u r e c k i c h
A R '  2 3.6. M m. Bonne.t, p ;>

W  na bankiecie południo-1113 wia I Wyjflśr.ucń w sprawie i rokowań 
i francusko - angielsko - sow iec­
kich, oświadczy1! tylko, i?J rząd 
frai>cu:ki szgzcr/.c piagnic szyb­
kiego j pom yślnego zakończenia 
tych rokowań. Obszernie nato­
miast m ów ił minister o układach 
francusko - tureckich, oświadcza­
jąc, że Francja nigdy nic zobowią 
zywała się ustąpić trzecim pań 
stwom sw ej misji w  Syrii i Liba-

P o d a j ą c
z m i a n ę

a d r e s u

M in. B onnet

■*0 '  2achodn:
- społeczn

cj federacji rodykal 
eJ nie dal żadnych

fq-Ą i wyjoźd/.ic na urlop, trzeba wska­
zywać jednocześnie dawny i nowy a- 
drćs.

żmiane .-idresu najlepiej załatwiać i ż.e dla

nic, 7, którym i łączą ją jak naj­
głębsze więzy przy jaźni. ■

Co się tyczy zobowiązań przy j­
ścia z pom ocą na wypadek napaś­
ci, to —  jak dodał minister —  zo- 
bowiązanue to znalazło dokładny 
sw ój wyraz w  ostatecznym ukła­
dzie, który zmierza do przyw róce­
nia bezpieczeństwa na Bałkanach. 
Podobno znaczenie przywiązuje 
do tych układów premier turecki 
Saydam, co wynika ze słów jego, 
iż odtąd łączą Turcję najsilniej­
sze więzy z Francją, której intere­
sy są identyczne z interesami Tur 
cji.

Przechodząc do w społp ,acy 
francusko -  angielskiej, min. Bom- 
net podkreślił, iż jest ona ściślej­
sza niz k iedykolw iek i to w e 
w szjstk  ch dziedzinach. W zakoń 
czenin swej m ow y minister dodał, 

zapewnienia całkowitego
W WARSZAWIE — telefonicznie 

309-32 (9— 16),
W CAŁEJ POLSCE — pocztówką 

(jeżeli nad adresem ABC napiszemy 
„sprawa jircnumeraty’'. wystarczy 
znaczek. 5>gr.).

Zmiana adresu jest bezpłatna.

powodzenia działalności rządu, 
trzeba by naród francuski zrozu­
miał konieczność jak największe­
go wysiłku. W szyscy Francuzi po­
winni skrupić się dokoła premiera 
Daladier w duchu dyscypliny i je­
dności. '

kie szyby, huk zaś pomimo silnego 
ruchu licznego słyszany był w 
promieniu kilometra.

Sprawca podrzucenia bomby 
został ujęty. W chwilę po wybu­
chu zebrał się na P icadilly  Street 
olbrzym i tłum, który usiłow ał 
zlynczować sprawcę zamachu, je ­
dynie silna eskorta policyjna o- 
chrnniła zam achowca przed samo 
sądem.

W raz z osobnikiem, który porj- 
rzti■'ił hemlzg, polirin aresztowała 
jeszcze jednego mężęzyznę i ko 
biofę. po.Iriraz.nych o współnćlfial
w -zfemarbij.

6 bomb
w  c f ó g u  n o c y

LONDYN, 25.6. N ocy ubiegłej 
nastąpiło ogółem sześć wybuchów 
bomb, skutkiem czego 17 osób 
musiano opatrzyć w szpitalach.

polityczne utrzymują, iż wizyta 
wysłanników v. R ibbentropa ma 
na celu zorientowanie się w na­
strojach państw Bałtyckich przed 
projektowaną przez Berlin wielką 
akcję propagandową obejm ującą 
Litwę. Łotw ę i Estonię. Dr. Kleist 
ma przygotow ać grunt dla szere­
gu w ycieczek z państw bałtyckich 
do III. Rzeszy, którefcy m ogły zwią 
zać całą Ententę bałtycką z p o li­
tyką berlińską.

PRZYCHYLNA 
SYTUACJA

BERLIN, 25. 6 . Z kół zbliżonych 
do Asvertiges Amt otrzym ujem y 
wiadomość, iż w związku z w y ­
jazdem dr. Kleista i Beninga do 
państw bałtyckich o przygotow a­
niu szeregu akcyj, m ających na 
celu w pływ y niemieckie wśród 
państw bałtyckich. Min. R ibben­
trop opracow ał wspólnie z dr.
Kleistem plan działalności wśród 
Niem ców pozostających na Ł ot­
wie i Estonii oraz program pro­
pagandy. Na ostatniej swej au­
diencji u Hitlera v. R ibben trop ! n,ą lc państwa przcd P o w a g ą  
twierdzi), ż.e obecna sytuacja zwia i 1  °'''-v -'‘' ka’ ^ ó iu g ic ; strony należ) 
za na z rokowaniami angielsko - j P a r c ie  Niemców pozo-
sowieckimi ułatwia rozszerzenie w P ^ l-w a d i. bałtyckich
w pływ ów  niemieckich na Tyrtwie ' P ' ' " 7- , r p “ 3  "realizacje i propa-
i Estonii Państwa te nie chcs. abv ! naradmrrgn - m nalizm u
pod pretekstom paktu o nieagresji T f/'rr:: W ® "1 °  koruecznonct
i gwarancji udzielonych przez R o- I i^ronnw am a l-dity-g/.n) m czynni 
s-A granicom krajów  baltyck irh .! koiTl E -rm ii i Holwy p rz s ^ N ie m r  
Sowiety m ogły wprowadzać coś-! ^  • PNafeg" maja 
na kształt protektoratu nad Bał­
tykiem.

skwy wicekomisarz spraw zagr 
I.o zo w ^ i ca r .i energiczne usiło­
wania. ab)' skłonić Staina i M olo- 
towa do nieustępowania z żądań 
w sprawie państw bałtyckich. Żą­
dania te mają iść dość daleko, je ­
śli chodzi o w pływ y sow ieckie w 
EstGnii i Łotwie, bo m ów iłyby o 
konieczności bezpośredniej współ 
pracy w ojskow ej m ającej na celu 
wykonanie gwarancji.

PROGRAM
Rtf*£EKTROPA

Alm. Ribbentrop wyciąga z tych 
faktów wniosek, że Łotwa i Esto­
nia obawiając się w pływ ów  so­
wieckich będzie dążyć do zneutra 
-nzowania ich przez Niemcy. W 
planie swym Ribbentrop podkre­
śla konieczność propagowania w 
państwach bałtyckich żądań so­
wieckich i sugerowania, że Rosja 
chciałaby.sebie te państwa całko­
wicie podporządkować. Należy 
przez propagandę —  zdaniem 
Ribbentropa —  doprowadzić do 
wniosku, że jedynie Niemcy obro-

AKCJA
Ł O Z O ^ S K I E G O

W edług poufnych inform acyj 
otrzymanych przez niemieckie 
ministerstwo spraw zagr. z M o-

W y r w a n e  d r z e w a  z  k o r z e n i a m i
ftozwatans kominy przewrócone kioski —  

t i l o n  w i e l k i e j  b u r z y  n a d  W a r s z a w ą
Na ulicy Przasnyskiej miał miej 

sce podobny wypadek. Olbrzymi 
konar usunęli mieszkańcy poblis­
kich domów.

Na szosie radzymińskiej pod Za­
ciszem zatarasowała drogę w yrw a­
na z korzeniami wierzba. Drzewo 
zostało wyrąbane na opali i natych­
miast po burzy usunięte z szosy 
przez okolicznych mieszkańców.

Na skwerach przy dworcu wileń 
skim wiatr złamał kilka potęż­
nych konarów kasztanów'.

Na ul. Mazowieckiej przed Za­
chętą upadł wyrwany z korzeniem 
klon.

O sile i natężeniu wiatru świad­
czyć może rozwalenie kominów w

być znrganiyzi- 
wanc wycieczki, kt.oreby m ogły 
w yw ołań sugestie, ż.e siła Niemiec 

| jest tak ogromna, iż wSżclki oper 
ich woli jest beznadziejny. W resz­
cie należy wyszukać wśród kół 
politycznych państw bałtyckich 
działaczy politycznych, przez któ­
rych możnaby sw oje Azpływy sze- 
rzyć.

A kcjo Ribbentropa ma rozpo­
cząć wyjazd dr. Kleista nad B ał­
tyk. a poprowadzi ją wspólnie dr. 
Kleist z dr. Benirigiem.

J L J J J - L L L A J .
W niedzielę przeszła nad War­

szawą gwałtowna burza połączona 
z wichurą, i ulewnym deszczem 
Burza przeszła dwoma etapami w 
godzinach pomiędzy 13.30 —  15.

Pierwszy etap był stosunkowo ła 
godny. Wichura w drugim nawro­
cie poczyniła natomiast znaczne 
szkody w drzewostanie, wyrywając 
z korzeniami drzewa, łamiąc gałę­
zie na skwerach, parkach i na szo­
sach podwarszawskich.

M. in. na ul. Syrokomli, przed 
domem nr. 18 wichura zwaliła dwa 
duże drzewa, które padając zata­
rasowały jezdnię. Wysłany na 
miejsce rekwizyt straży ogniowej 
usunął leżące drzewa.

i z e s
o d n o w i ć
p r e n u m e r a t ą  

na miesiąc
L I P I E C

T "1 I I I I I i I
kilku domach, m. in. w domu nr 
4 przy ul. Mianowskiego, gdzie u- 
padły na dach 3 kominy, oraz w y ­
wrócenie kiosku Towarzystwa 
„Ruch”  przy ul. Gróieckiej 40. W 
k osku podczas burzy zna jdował 
się sprzedawca, który na szczęście 
nie uległ poważniejszym obraże­
niom.
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Pamitfalmy o mariyttstwach icmlcc
Wymordowanie Dinant, spalenie Kalisza

^ r z y p o m i n a i ą  o  n i e m i e c k i c h  m e t o d a c h
Germanin nie zmienił swych pra- 

instynktów. To są zawsze ci sami 
Indzie, jak ich Tacyt trafnie w swej 
„Germanii*1 opisał; silni wojacy, 
prości, uzbrojeni po zęby, wolą 
brać gwałtem, aniżeli zdobyć pra­
cą to, co im potrzebne...

Mussolini.
W  Dinant, cichym  miasteczku 

belgijskim , odsłonięto osobliwy 
pomnik. W ielka 'kam ienna dłoń, 
spoczyw ająca na podwyższeniu, 
sterczy ku niebu palcami, złożony­
mi jak do przysięgi.

Tak, sym bolizuje ona gorące 
ślubowanie, iż naród belgijski ni­
gdy nie zapomni Niem com  tych 
krzywd, jakie mu, pogw ałciw szy 
neutralność, wyrządzili w czasie 
swej barbarzyńskiej inw azji w 
sierpniu 1914 r. ,

A z ogrom u ich i głębi boleści 
zdać sobie możemy sprawę na pod 
stawie chipówiedzi, którą rząd bel­
gijski wystał rządowi niem ieckie­
mu na jego Białą Księgę, og łoszo­
ną 10 maja 1915~r. W  odpowiedzi 
tej znajdują się bowiem  autenty­
czne dowody łupiestw # i maso­
wych rzezi w Ardenne, Dinant, 
Lauvain, A erschot i innych.

A  do takiej zapamiętałości 
szczególny powód ma właśnie D i­
nant, spalone całkow icie, w któ­
rym pruskie żołdactwo 'wymordo­
wało przeszło 600 niewinnych 
m ieszkańców, w czym około 100 
kobiet i dzieci.

K ALISZA
Te rozważania przypom inają 

na'm żywo losy Kalisza, tego pol­
skiego Dinant.

N iem cy w kroczyli doń 2 sierp­
nia 1914 r. w południe, nazajutrz 
po wyjeździe rosyjskich  władz i 
wojska. Dnia następnego w ieczo­
rem, pod pozorem w rogiego usto­
sunkowania się ludności miasta, 
rzekomo m ającej strzelać z okien 
do żołnierzy, rozpoczęto pogrom. 
Po dokonaniu licznych rozstrze- 
lań całkiem niewinnych ludzi, rjń- 
łożen iu -^ n ttybu cj-i w- kw ocie .50 
tysięcy rubli i wzięciu 20 zakład­
ników, Niem cy opuścili miasto, po 
czym, okopawszy się obok pobli­
skich wiatraków, zaczęli bom bar­
dować, głównie śródm ieście. 6-go 
sierpnia wkroczyli ponownie i 
zw racając się do steroryzowanej 
ludności-, wydali szereg ostrych 
zarządzeń, jak miedzy innymi i , 
nakaz palenia w nocy światła w ; 
oknach frontow ych. Atoli tego by ii 
ło jeszcze za mało rozpętanym in­
stynktom nazajutrz urządzono 
pogrom  ponowny, streszczający

się w dwugodzinnej strzelaninie 
po ulicach, w bramy i okna do­
mów, podpaleniu ratusza i teatru 
oraz bombardowaniu, trw ającym  
bez przerwy od godziny 8 w ieczo­
rem do 6 rano, podczas którego 
oddano 3G4 strzały armatnie. 9-o 
sierpnia rozpoczęto systematycz­
n ą  grabież magazynów, sklepów 
i opustoszałych mieszkań, maso­
we wysyłanie mebli i kosztow niej­
szych rzeczy w głąb Niem iec oraz 
podpalanie złupionych domów.

v O S Z C 7 E ^ j3 Ł I L I

Ta niszczycielska gospodarka, 
prowadzona systematycznie pod 
kierunkiem m ajora Preuskera, a 
następnie gen. von Kirchbacba, 
ówczesnych komendantów miasta, 
trwała od 3 do 16 sierpnia.

Znamiennym jest to, że oszczę­
dzono dwa domy, należące do nie­
mieckich poddanych, T3chapke i 
W eigta, którzy już przed wojną 
utrzym ywali ścisłą  łączność z wła 
dzami m acierzystym i . w n iejed­
nym się im w czasie okupacji do­
brze przysłużyli.

Jakże wymownie są słowa, za­
m ieszczone przez korespondenta 
„Deutsche Kriegszeitung** (nr. 
165 z r. 1915), że „nawet gdy zwie­
dza się Flandrię nie w idać mia­
sta tak zniszczonego jak K alisf .

k ł a m s t w a
Oczywiście,- N iem cy zawsze, by 

usprawiedliw ić swe postępki, gra­
niczące często z potw ornością, z 
wrodzoną sobie obłudą w ynajdują 
liczne pozory, a wręcz zaprzecza­
jąc faktom , których oczyw istość 
jest niewątpliwa, podkreślają z 
pychą swe „szczytne posłann.c- 
tw o“ , jakie im powierza opatrz­
ność, jako —  „narodow . panów " 
(H errenvolk ).

Oto w komunikacie urzędowym 
(ogłoszonym  przez Dziennik P o­
znański 27 V. 1915 r.) stwierdzają, 
że to ludność Kalisza strzelała do
w kraczających wojsk, grabiła i
podpalała domy, wobec czego wła 
dze zmuszone były zapewnić so­
bie bezpieczeństwo, by następnie 
zaprowadzić porządek i bronić 
mienia prywatnego m ieszkańców ; 
żc w ojsko nawet gasiło pożary i 
niosło pomoc pogorzelcom .

A toli ścisłe dochodzenie, prze­
prowadzone na m iejscu z polece­
nia M inisterstwa Sprawiodliw oś- , 
ci 10.1.1919 r. przez specjalną ko- ! 
misję, ustaliło, że nikt z ludności . 
miasta Kalisza przeciwko wkra-

j czającym  okupantom nie występo- 
i w ał; że mordowali oni niewinnych 

mieszkańców li tylko wskutek nie 
fortunnej pomyłki dowództwa, o- 
raz że miasto zniszczono w myśl 
z góry przygotowanego planu, choć 
rwe wym agały tego względy stra­
tegiczne.

Tak więc Kalisz i Dinant połą­
czyło w historii braterstwo w spól­
nego nieszczęścia.

NIEMIECKI fcOŁDAK
Od tamtych czasów psycholo­

gia niem ieckiego żołdaka nie ule­
gła zmianie na lepsze, lęep. nie­
stety, wręcz przeciw nie; m isty­
cyzm rasowej wyższości, rozdmu­
chiwany przez czynniki rządzące, 
spotęgow ane ostatnimi, niebywały 
mi w  dziejach zwycięstwami bez 
ofiar, gotuje wiele krwawych nie­
spodzianek. Zrozum iał to naresz­
cie świat i podniósł się prawie ca­
ły do obrony- 

N iechaj in icjatyw a belgijsk ie­
go miasteczka będzie bodźcem dla 
Kalisza. Niezależnie od tablicy w

ratpszw, pośw ięconej pam ięci w y­
m ordowanych, należałoby wznieść 
w idoczniejszy pomnik - symbol, 
gromko przem aw iający stamtąd do 
całego narodu.

Symbol— który stałby się w iecz­
nym przypomnieniem i co dnia 
czuw ającą przestrogą, a nic po­
zw alając zapomnieć, hartował w o­
lę i gotow ość męskiego przeciw­
stawienia się barbarzyństwu, któ­
re arrog) światu zagładą.

Stefan Spyra

P o  k r w a w y c h  z a j ś c i a c h  w  Z l i n i e

Hanifestaje astifilcałeddt sSSSłSł
W o j s k o  s ł o w a c k i e  p o  s t r o n i e  t ł u m u

B R A TY SŁA W A , 25 6. Na tere­
nie całej Słow acji panuje niena­
wiść do Niemiec, w yładow yw ują 
ca się ostatnio pod postacią mani­
festacji, a nawet bezpośrednich 
tarć ze znienawidzonymi „protek ­
toram i". Donosiliśrpj’ jciż o krwa­
w ych  zajściach słowacko - nie­
m ieckich w  Żylinie, gdzie z obu 
stron padło kilkunastu rannych i 
kilku zabitych.

Jeszcze nie przebrzm iały echa 
tych zajść, gdy nadchodzą wiado 
mości o wielu manifestacjach an- 
tymiemieckich w Rużom berku, ro ­
dzinnym" m ieście ks Jłlinki. Na 
zaim prowizowanym  wiecu w Ru­
żomberku m ów cy, pow ołując się 
na linię polityczną wielkiego pa­
trioty słow ackiego ks. Hlinki, w y ­

stąpili gw ałtow nie i ostro przeciw  I odpow iedziało: „P recz ! Niech ży_
ko penetracji niem ieckiej w  Sło­
wacji. Słuchacze poparli w yw ody 
m ów ców okrzykam i: N iech  żyje
w olna S łow a cja ! P recz  z u ieim eę 
k im i g ra b ieżcam i'

Sytuacja stała się b. poważna. 
Rosnące w oczach tysiączne tłu­
my udały się w pochodzie na mia 
sto, b ijąc napotkanych Nieipców.

M iejscowe władze zawezwały 
wtedy telefonicznie słow acką ko­
lumnę zmotoryzowaną we Trut­
kach. Kolum ną ta w  krótkim  cza­
sie zjawiła się w Rużom berku, o -  
taczając rnanifestąntpw.

‘Nie doszło jednak do likw ida­
cji zajść. Na okrzyki tłumu ,,Precz 
z N iem cam i!" —  przybyłe wojsko

l&dórka zlom i na £.O.N.
w  w o j ,  ś l ą s k i m

W ojew ódzki K om itet Funduszu 
Obrony N arodow ej organizuje 
na terenie całego w ojew ództw a w 
czasie od dnia 26 bm. do 10 lipca

rb. zbiórkę łom u m etalowego na 
F.O.N. W  przyszłości zbiórki ta­
kie przeprowadzone będą dwa ra 
zy w ciągu roku. Okres każdej 
zbiórki będzie trwał dwa tygodnie

I m i  1000 k o m i s a r z y  h i t l e r o w s k i c h
7 nulienów marak dtla prasy

A  O  i  O  a s a s -
PONIEDZIAŁEK, 26 CZERWCA 

6 CO Pieśń „K iedy ranne wstają zorze". 
6.35 Gimnastyka. 6 30 Muzyka (p łyty ). 
7 00 Dzlennik. 7.15 Muzyka (płyty). 8.15 
.Kupiec Rzemiosła Pom orskiego" — re- 

"ortaż, u  30 A udycja  dla poborow ycń.
'1 5 7  H e]pał, 12.07 A udycja południo­

wa. 14.45 „Polska bota V. '{anierunie". 
15.15 M uzyka angielska. 15.45 W iadom o­
ści gospodarcze. 10.00 Dziennik. 16.10 

Miasteczko żyje z mebli"" — repoi taz. 
16.25 Recital skrzypcoyty Rachonia 16.45 
K-Ónika naukowa. 17 00 Muzyka tanecz­
na 'P ły ty ). 18 UUReoital śpiewaczy J. 
Gordez — sopran. 18.20 Transmisja 
fragm . z odjazdu z Gdyni pierwszej 
chłopskiej m orsk,ej wycieczki do Da­
nii. 18.30 Utwory fortepianowe Brahmsa 
w wyk. Z .  Drzewieckiego 19.00 Audycja 
slrzelecka. 19.30 „P rzj wieczerzy* 
Orkiestra Rozgłośni Wileńskiej. 20.25 
A udycja  dla wsi. 20.40 Dziennik. Sport. 
2 Co Z  dziejów  Gdańska i Pomorza 
Długosza. 21.20 Transm isja z sali Teatru 
W ielkiego w Warszawie II izęsci K on­
certu pod protektoratem  Marszałka E. 
śmi głego - Rydza. W yk.: Ewa Ranurow- 
ska - Turska — sopran, Orkiestra P R. 
pod dyr. G. Fitelberga, J. Lefeld — 
altom-;! 22.25 „Echa m ocy i chw ały". 22.30 
„Nasze m orze" — audycja muzyczna. 
23.08 Dziennik

Fale A.

NAJCIEKAWSZE A lD tC J E
18.00 Recital śpiewaczy J. Oordcz.
21.00 Z  Kroniki Długosza: ,.Z dzie­

jów Gdańska i Pomorza'".
21.20 i i  cześć Koncertu z sali T e­

atru W ielkiego pod protektoratem 
Marsz Edwarda śm igłego - R j dza. 

22.25 „Echa m ocy i chwaty".
■ w

W ARS7 ( f f ł  II
(3.00 Zespól Wiesława Wilkosza. 14.0Q 

Parę inform acji. Sport. 14.15 „Chopin a 
Liszt" (p łyty ). 15.15 Recital w iolonczelo­
w y  Z .  Adam skiej. 15.38 Muzyka obiado­
wa (p ły ty ). IG 30 Muzyka popularna w 
wyk. Małej Orkiestry P ,  R. ood dyr. St 
Dzięgielewsktego. 17.15 Chwilka LOPP. 
17.25 Trio P R. 21.05 Muzyka popularna 
(p łyty ). 2115 „O  słonecznych zegarach" 
— essay w przekładzie M. Żurowskiego. 
21.30 Muzyka operowa w wyk. dętej or­
kiestry (n łyty). 22.05 Muzyka polska 
(p łyty)- 23.00 Muzyka do tańca (płyty)

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 
Fa!a E.

!9.40Dziennik. Sport. 20.00 „Z  różnych 
stron". W yk. Siostry Burskie. 20.50 G ło­
sy p r a s y  p o ls k ie j .

0.03 Z  różnych stron. W yk. Siosiry j 
Burskie 0.15 Dziennik. 1.00 Pieśni dziu- 
cięce w wyk. Chóru M iędzyszkolnego. 
113 Monolog J. C zyścieckiogo; Prezent 
na im ieniny. 1.30 „Na swojską nutę".
145 , M ierzeja Helska** — pogadanka.
200 Dziennik. 2.15 Zespół St. Rachonia 

WTOREK 27. 6.
6.30 Pieśń „K ied j ranne wstają zorze". 

6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka ip łyty ).
7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (p łytj’ ) ^  8.15 
..Pogotowie przeciw urojeniow e" dialog 
(IV) w cpr. Budzyńskiego i W róblew ­
skiej 11.30 A udycja dla poborow ych.

1L57 Hejnał. 12.03 A udycja  południowa.
14.45 „M ieszkańcy glinianego balkonu" — 
reportaż przyrodniczy dla m łodzieży. 
15.05 Muzyka popularna w wykonaniu 
Orkiestry Rozgłośni Lw ow skiej. Iu45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Dziennik. 
1610 Pogadanka aktualna. 16.20 Litwory 
na flet w wykonaniu Bartnikowskiego.
16.45 Kronika literacka. 17-00 Muzyka 
taneczną, i p łyty). 11.45 Skrzynka ogolna. :
18.00 , Ape1 polskich pionierów koionial- 
nycii“ — audycja słowno - muzyczna, w : 
oprać. Stępowskiego. 18.30 Koncert m u­
zyki francuskiej (zŁodzi). Orkiestra | 
smyczkowa Związku M uzyków Chrzęści- ■ 
jan i Sulikowski — dyrekcją i fortepian.
19.00 Audycja dla robotników . 19.30 ,,Przy 
w ieczerzy" W ykonaw cy: Mała Orkiestra 
P. E. 20.25 Audycja dla wsi. 20.40 p zien - 
nik. Sport. 21.00 ,,Milda“ — kantatą m i­
tologiczna Moniuszki, słowa J. I. Kraszew 
skiego. 21.40 .,Z perspektywy ćw ierćw ie­
cza ": ..Wybuch W ielkiej W ojny“ — od ­
czyt prof. Dąbrowskiego. 21.55 Utwory 
fortepianowe w wykonaniu Rbslera. 22.15 
Koncert kameralny. 23.00 DziOnnik.

n a j c i e k a w s z e  a u d y c i e
10.00 Apel polskich pionierów kolo­

nialnych.
21.00 ,,lVlilda-* — kantata raitplogjczna

Moniuszki,
21.40 perspektywy ćw ierćw iecza"

— odczyt prof, Dąbrowskiego. 
j.55 Recital fortepianowy Edm. 

slera. _ _ _ _ _

GDAŃSK, 25.6. Na dzień 2 lip ­
ca został zwołany do Nowego Dwo 
ru zjazd pow iatow y partii naro­
dowo - socjalistycznych , połączo­
ny z apelem tysiąca politycznych 
komisarzy partii narodowo - socja  
listycznej. Zjazd ten jest związa­
ny z koniecznością podniesienia 
na duchu szturm owców, który za­
wiedzeni są wskutek nie przyby­

cia dotychczas do portu w Gdań­
sku krążownika „K oenigsberg".

D latego też, aby wzm ocnić pro­
pagandę gdańską gauleiter F or­
ster przywiózł z Berljną 7 m ilio ­
nów marek niemieckich, która to 
suma będzie przeznaczona na do­
kończenie budowy domu narpdo- 
wo - socjalistycznej prasy. Wzipne 
ni kasy „D anziger Y orposten".

Je wolna S łow acja!" —  i przyłą­
czyło się do manifestantów.

M iejscow i Niemcy, przestrasze­
ni groźną postawą tłumu, pocho­
wali się w  mieszkaniach. M anife­
stacją skończyła się dopiero po 
północy, kiedy oddział zm otory­
zowany w rócił do Yrutek.

N o w y
„Php«nlx“
PA R Y Ż, 25. 6. D zen u ik  urzędo­

w y  donosi, że następna w ypusz­
czona ze stoczni łódź podw odna o- 
trzym a nazw ę „Phoenbc".

4 0 0  c O z i e c M

otrutych n eśw ieżym  
m ięsem

NOWY ;ORK, 25. 6. W ubiegły 
piątek ulc-gld zatruciu nieświeżym 
mięsem około 400 dzieci szkół pow­
szechnych w Island. L50 dzieci umie­
szczono w szpitalu. Stan ich nie bu­
dzi obaw.

Nie będzie
O p i s ć w  e g z e k u c j i
PARYŻ, 25. 6. Dziennik urzędo­

wy wyjaśnia w związku z dekre­
tem, zakazującym publicznego w y­
konywania kary śmierci, że o egze 
kucji może być zamieszczony w 
prasie jedynie protokuł oficjalny.

Za przekroczenie tego zakazu 
grozi grzywna od 100 do 2,000 fran 
ków.

„Czworaczki" krowi®
w L isew ie

O osobliw ym  i n iezw ykle rząd 
kim w ybryku natury donoszą 2 
Lisewa, gdzie krowa kowala B u­
kowskiego urodziła czw oro zdro­
w ych cieląt. Szczegół ten w sfe­
rach rolników pomorskich stano­
wi zrozumiąlą sensację, a „czw o­
raczki" krowie budizą ogólny za­
chwyt.

A B C  f s p g r i o w e

W f e E f i - : 3 e
J ę d r z s i a w s ^ e j  

na kortach
póR nąłc gry m ieszanej śędrze 

jow ska, grając z Ąuier R iggs‘em 
przec-w  Am erykance W heiler i 
N iem cow i H enckePow l zw yciężyła 
łatw o 7.5, 6:2.

W  finaie gry  p odw ójn ej Jędrze­
jow ska wraz * T ork c  przegrała do 
pary am erykańsko - francuskiej 
A ndrew s - H enrotin w  2 setach 2:6, 
2 6.

W  finale gry podw ójn ej von 
Cramm i O łiff zw yc/ęayli parę an­

gielska Collins — Tmkler 6:4, 3:6, 
6:2.

W finale turnieju Q ucen s Ciuli.
Jędrzejowska pokonała po pięknej 
w alce Dunkę —  Sperling 6:1, 6.4,
zdobyw ając po raz czw arty zaszeryt 
ny tytuł mistrzyni Londynu, 

Jędrzejowska grała doskonalę, ą- 
takując przez cały czas drivę'aup 1 
dropsbotam i. Jest to jeden z n a j­
lepszych m eczów  w  je j karierze 

W  finale panów  von  Cnvin.ii po. 
konał Hindusa M ohapiedą 6,J, 6:3,

S u l i k o w s k i  b i j e  r e k o r o  p o l s k i
w  r a m a c h  z a w o d ó w  W a r s z a w i a n k i

LONDYN, 25.6. Dalsze rokow a­
nia o pakt angielsko - francusko - 
sowiecki zostaną nawiązane w po­
niedziałek. Ostatni okres czasu j

rem sowieckim w Londynie, MaJ- 
skim, kt.óry bawił w sobotę w Fo- 
i’eign O ffice .

Polityczrje koła angielskie wy-

Na stadionie Wojska Polskiego 
\jf Warszawie odbyły się w sobotę 
zawody lekkoatletyczne Warsza­
wianki, w ramach których Kuso- 
ciński zaątakuwał rekord światowy 
na 2 mile ang. (3.260 mtr.). Próba 
nie powiodła się.

Kusociński uzyskał czas 9:08,2 
podczas gdy rekord świata wynosi 
8:50,6. Bardzo dobrze wypadł w 
tym biegu ślązak Karwowski, któ­
ry uzyskał czas 9:17,4, zajmując 
drugie miejsce ó 80 mtr. za Kuso-
cińskim-

Pozostałe konkurencje dały na­
stępujące wyniki:

100 m. Modzelewski (Warszawian

ka) 11,4 przed Trojanowskim (AZS 
11,5 sek.

Skok w dal —  Gierutto (W )  §8' 
przed Szefler (W .) 631.

Rzut kulą — Gierutto (W.) 15,41 
przed Fiedorukiem (W .) 14,5.

800 m. -— Staniszewski (Syrena) 
1:56 przed Zabierzowskim (Pole 
nia) 2:01,4.

Skok. wzwyż — Gierutto 180.
Rzut dyskiem — Gierutto 43,81 

przed Fiedorukiem 43,61.
200 m. — Modzelewski (W.) 23,1 

przed Grosickim (P.) 23,4.
Na 200 m. przez płotki Sulików 

ski (A ZS) ustanowił nowy rekoi" 
Polski, osiągając czas 36,4 »
Joczysem (KPW ) 28,9.

m

Z w i ę k s z y !  s i ę  . z a p a s  z ł o t a  
w  B a n k u  P o l s k i m

zostanie jednak wykorzystany do kazują dziś przypływ optymizmu
wym iany poglądów między stoli­
cami państw zainteresowanych. 
Ten cel miała również konferen­
cja  lorda H alifaxą z ąmbasado-

w sprawie rokowań moskiewskich 
stw ierdzając, że zawarcie paktu 
francusko- sow ieckiego wpłynie 
niewątpliwie dodatnio na stano­
wisko R osji.

- m -

Wiadomości
WZROST RUCHU _____^
NiiOC W  WOJ. NOWOqf|!óDZKIA

cze

w a k s z a w a  ii
i 13.00 Muzyka lekka i płyty). j4.(iq 

Rogadąnka gospodarska Krajowe rodzin  
ki.°14.05 Farę inform acji. Sport. 14.15 M u­
zyka oiganow a w epoce J. S. Bacha 
(płyty). 15-00 Arie i pieśni w wykonami) 
W itowskiej - Kam ińskiej. 15.30 Muzyka 
obiadowa (p łyty ). 16.30 Dwie suity Res- 

! pighi-ego (p łyty ). 17.25 Utwory skrzypco- 
I we Bacha (p łyty ). 21.05 Koncert popular­

ny (p łyty). 22.05 Różne wiaranki (p łyty ).
. 23.00*Muzyka do tańca z dancingu „C afe- i 
I Club". ‘ 1

Na terenię woj. nowogródzkiego od 
dłuższego już czasu występują obja­
wy wskazujące na znaczne polepsze­
nie się koniunktury gospodarczej. — 
Świadczy o tym m. in. wwuożony o- 
stntnio ruch motoryzacyjny.

Na dzień 1 czerwca b. r. zarejestro­
wanych było w woj. nowogródzkieni: 
232 prywatnych samochodów osobo­
wych, 41 taksówek, 13ił samochodów 
ciężarowych, '79 autobusów, oraz 296 
motocykli; razem więc było w okre­
sie sprawozdawczym zarejestrowa­
nych 787 pojazdów mechanicznych 
wobec 020 w ub. r. W ciągu roku 
przybyło zatem 27 proc: nowych po­
jazdów mechanicznych.

Poza tym w b. r. na terenie woj. 
nowogródzkiego zarejestrowanych by­
ło 40 tys. rowerów wobec 30 tys. w 
analogicznym okresie ub. r. świadczy 
to o polepszeniu egzystencji szerokich 
mas ludności, gdyż rower jest naj­
popularniejszym mechanicznym środ­
kiem lokomocji.

Zanotować również należy fakt, że

w ciągu r. ub. n? terenie woj. nowo­
gródzkiego przybyło 3.500 nowych ra- 
dioabonentów.

EKSPORT ZIÓŁ LECZNICZYCH 
DO U S A. 1 JAPONII

Ostatnio dało sie zauważyć znacz­
ne zainteresowanie polskimi ziołami 
leczniczymi ze strony importerów 
amerykańskich i japońskich, w związ­
ku z rzyip zanotować należy fakf. żp 
w dn. 20 b. m. odszedł pierwszy więk­
szy ttransport ziół leczniczych do tycii 
krajów. Według ftstatnio otrzymanych 
wiadomości, w połowię września r. b. 
przybyć moją do Wilna importerzy 
amerjikańscy i japońscy, by na miej­
scu zapoznać się z wileńskim rynkiem 
ziół leczniczych or3z dokonać więk­
szych zamówień,

W YSTĄW Y KPÓLIKARSUHE 
W ANGLII

Hodowla kfólików w Anglii rozwija | 
się wbardzo szybkim tempie, budząc 
corazwtększe zainteresowanie. Dowo- | 
dem tego — zapowiedź urządzenia w 
tym roku 24 większuch wystaw kró­
l ó w .

W  drugiej d-'kacf/ie czerwca zapas 
złota w Ranku Polskim powiększył się 
o 0,1 ńiilWf zi. do 443,7 miln. zł.; stan 
pieniędzy zagranicznych i dewiz 
zmniejszył się o p.s miln. z|„ do 13,4 
miin zł.

Portfel weksli, warrantów, czeków 
j kuponów obniżył się o 19,1 miln. zł. 
do 522,0 miln, zł, Stan pożyczek i kre- 
dyfpw zabezpieczonych zastawami 
spadi o 4.5 miln. zł., do 83,0 miln. zł. 
Portfel biletów skarbowych wzrósł o 
2,6 miln. z|. tjp 134,8 miln zł 

Ząpas polskjcb monet srebrnych i 
bilonu powiększył się c 4.3 miin. zł. 
do 50,1 miln. zł.

Pozycja „inne aktywa" zmniejszyła 
się o 9,2 miin. zł. do 190,9 miln. zł., 
pozycja zaś „inne pasywa" uległa 
wzrostowi o 0.8 mi; i. zł. do 151 B 
miln. zł.

Rachunki żyrowe i imm natychmiast 
płatne zobowiązania powiększyły się o 
7,5 miln. zł. do 144,6 rrtiTn. zł.

Suma biletów bankowych w obiegu 
zmniejszyła się o 32,9 miln. zł. do 
1.767,1 miln. zł.

Stopa dyskontową 4 i pół proc., 
stopa od pożyczek, zabezpieczonych 
zastawami 5 i pół proc, (od 1 lipca 
r. b. — 5 proc.).

A u k c j e  w s i a n e  w  F a z n a n S u
Z 0ł q s { Q n o  6 1 6  p a r t i i  w e ł n y  k r a j o w e j
W Poznaniu odbyły się aukcje 

wełfhąne, pa które zgłoszono 610 
partii wełny krajowej o Ogólne i wa­
dze ok. 170 tys. kg. Udział w auk­
cjach wzięli przeważnie rolnicy z woj. 
zachodnich, które jak dotychczas pro 
dukują najwększe ilości wełny pożą­
danego typu. Poza tym zwracała ró­
wnież uwagę obecność na aukcjach 
producentów wełny z woj. central­
ach, którzy zaprezentowali towar b. 
wbcze przygotowany w dość dużych 

flpściceli.
Ostatnie aukcje w Poznaniu były 

szczególnie ważne z tego względu, iż 
przypadły w okresie końcowych prac 
nąd standarczacją wełny krajowej. 
Z tych też powodów po raz pierwszy 
na terenie aukcji dokonano próbnych

klasyfikacji dostarczonego tnąnafp 
dług noi ni zaprojektowanych pr»ez 
Polski Instytut Węłnozfiawczy.

W  wyniku dokonanych tramakcji 
zostało sprzedanych 75 proc. .łowtar- 
czonych wełn. Co do gatunkii df tiar 
czonego towaru stwierdzć ijąleży, 
przygotowanie wełn przez hodowców 
nie stało na właściwym poziomie. Ob­
serwowano znaczną ilość wełn zbyt 
krótkich. Pod tym względem postępy 
naszej hodowli nie są jeszcze dosta­
teczne. Zaznacza się jednak dążność 
hodowców do szybkiego przejścia na 
produkcję wełn dłuższych, wobec cze­
go liczbą strzyżeń została przez nie­
które gospodarstwa doraźnie bardzo 
zinniej n-zona.
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Od najdawniejszych czasów mu 
zea i skarbiec kościelny stanowi­
ły ostatnią rezerwę majątku na­
rodowego. Zdaje się, że rezerwa 
la została obecnie naruszona w 
Niemczech przez rząd III Rzeszy. 
Oto pod pretekstem pozbycia się 
„zdegenerowanej sztuki" muzea 
berlińskie, drezdeńskie, m onachij­
skie, frankfurckie itd. wystawią z 
końcem bm. w Lucernie całą m a­
sę najcelniejszych obrazów now o­
czesnej szkoły' na sprzedaż. Kata­
log tej w yprzedaży obejm uje 125 
Pozycyj.

Najdroższym obrazem jest auto 
portret Van Gogha oceniony na 
2.500.000 fr. szw. Dalej znajdują 
się pejzaże Gauguina z Tahiti, 
4 obrazy Picassa, a to sławne 
„śniadanie na traw ie", ozdoba ko_ 
lońskiego muzeum, ^Akrobata i 
młody arlekin", „Uśpiona pijacz­
ka" i „G łow a kobieca" -— zacenio

ne w  sumie miliona fr. szw. za ka­
żdy obraz. W  dalszym ciągu kata 
■ltfgu znajdują się nazwiska: Ma- 
tisse, Derain, Ylamink, M odiglia . 
ni i w ielu innych.

Jak widać „zdegenerow ana" 
sztuka ma na celu poważne zasi­
lenie skrbu niem ieckiego obcym i 
dewizami, dzięki czemu zresztą o- 
caleje tych 125 płócien skazanych 
w innym wypadku na zagładę.

Z a  f a ł s z o w a n i e
m e t r y k

Przed sądem okręgowym  w 
Tarnopolu na sesji w yjazdow ej w 
Trem bowli stanął paroch grecko­
katolicki ks. Ficoiowicz, oskarżo­
ny o ruszczenie nazwisk w księ­
gach metrykalnych. Skazany on 
został na 9 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem.
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ło d zie  p o d w o d n e
Naka i czujności nadewszystko

S e n s a c ^ | r » y  r a p o r t  a m e r y k a ń s k i

r o  amerykańskiej i angielskiej | K oalicji, Szkody wyrządzone przez 
—  przyszła kolej na francuską 1 agentów niemieckich ocenione zo- 
łódź podwodną. Zatonięcie „P he- 1 stały na sumę 25 milionów dola-

na
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" i ś c i e  b ęd z j
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nix‘a“ . trzecia z kolei w ciągu 
m iesiąca katastrofa podmorska, 
zbiegła się dziwnym trafem z ogło 
szeniem w W aszyngtonie niezw y­
kle ciekawego dokumentu. Ame­
rykańsko - niemiecki sąd rozjem ­
czy wydal orzeczenie mocą które­
go Niemcy zostały uznane za win­
ne spowodowania szeregu aktów
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Z W Y T W O R N Y C H  
N A J W Y T W O R N I E J S Z A

P A S T A  D O  
O B U W I A

row.
Trudno powiedzieć, czy zato­

nięcie „Squalus‘a, „T h etis" i „P he 
nix‘a ‘‘ zostało spowodowane sabo­
tażem, jak to stwierdzono przy po 
żarze „P aris". W każdym razie 
wymowa tego zbiegu okoliczności 
jest tak silna, że warto przypom ­
nieć sobie metody, jakimi posłu­
giwali się Niemcy na terenie A - 
meryki w  okresie W ielkiej W oj­
ny.

a KCJA v o n  p a p e k a
W roku 1919 Kom isja Senatu w 

W aszyngtonie ogłosiła  dostępny 
t>lko dla senatorów i wyższych u- 
rzędników trzytom owy raport wy­
dany jako druk senacki nr. 307 
—  439. Zawiera on m ateriały do­
tyczące „knowań bolszewików i 1 
N iem ców w  Stanach Z jednoczo­
nych przeciwko bezpieczeństwu i 
miom zbrojnym  Stanów ". Jako 
sprawca różnego rodzaju „kno­
w ań" zajm uje w tym raporcie 
pierwsze m iejsce miody kapitan 1 
huzarów gwardii von Papen. j

W tedy właśnie, w roku 1915,

świecie anglosaskim, a nazwisko 
jego stało się symbolem m*tod 
walki Niemiec przedwojennych. 
Będąc attache w ojskow ym  przy 
ambasadzie niemieckiej w  W a­
szyngtonie, von Papen zorganizo- 

: wał szereg zamachów skierowa­
nych przeciw ko neutralnym Sta­
nom ’ Z jednoczonym . W  liczbie 
tych czynów raport K om isji kon­
gresu wym ienia przede wszyst­
kim dostarczenie pieniędzy i dy­
namitu dla wysadzenia kanału 
Welland, następnie usiłowanie 
zniszczenia mostu kolejow ego w 
Kanadzie, wreszcie dostarczenie 
znacznej ilości trynitrolu dla w y ­
sadzenia w powietrze fabryki nmu 
nicji pod N ow ym  Jorkiem.

WOJNA 
•BAKTERIOLOGICZNA

Przedsiębiorczy kapitan nie o - 
graniczył się do ordynarnych za­
m achów bom bow ych. Na stronie 
1605 drugiego tomu Raportu znaj 
duje się wzmianka o próbie zasto­
sowania w ojny bakteriologicznej.

W  roku 1915 przybył z Niemiec 
kapitan Sternberg wioząc ze so­
bą pieczołow icie przechow yw ane 

kanclerz Reszy z przed lat sied- i bakterie tetanusa (tężca ). Zaraz- 
miu a obecny ambasador Turcji, | ki te m iały posłużyć dla zniszcze- 
zdobył nieprzem ijającą sławę w  nia rezerw koni przeznaczonych

POMOC ZIMOWA W Y SY Ł A  9 Z E C I  NA KO- 
LGNIE. WPŁAĆ ZALEGŁE ŚWIADCZENIA!

Polsha no czcic słowiańszczyzny
zahamuje faie germa nizmu

BWIer n a r z ę d z ie m  o p ^ irz n o fc i
" i c h  o / h  ieę .  w

P ^ z y t i*  ^  zapytuje
’ angielskie „W orld

JeSt nnra .j „Bezw arunkow o tak!

" U  w ” ™ 1"  by :i A tyU ., N e- 
dożycia  ktdrzy wnosili
—  By}v ludzkości tyranię i ucisk. 
Ce i ka^. narz?hzia oczyszczaj ą-
^ łą e y  ^ ąC\ - byli to ludzie, reali- 

*  sobie skutki nadużyć
z których

Prw]-.. siKui

JSSf&łJsgŝ
Tablet1* ^ ^ r®8la londyński „The 
woli , 7er w brew  własnej
c.o i Się swą taktyką
n a re d u ^  - ^ ^  1 sPotegowania sił

i p g  ™* S ^ p o ,

nH i «kł«n §°  S^  nacjonalistycz- 
sis« * e ^ c j i  totalizmu. Hit­

ler m im owoli przyczynił się do po 
wrotu reszty Śląska Cieszyńskiego 
do Polski, do stworzenia wspólnej 
granicy polsko - węgierskiej, do 
zbliżenia Litw y ku Polsce, a wresz 
cie —  co najważniejsze —  hitle­
ryzm swą brutalnością w stosun­
ku do okupow anych Słowian za­
chodnich, Czechów i Słow aków , i 
agresją, skierowaną ku Jugo­
sławii, sprawił, że narody słowian 
skie zaczynają pokładać coraz 
większe nadzieje w  Polsce". (The 
Greater Germ any and the Slavs).

OPARCIE DLA 
SŁOWIAŃSZCZYZNY
Słusznie się dziś podkreśla, że 

zadaniem historycznym  Polski jest 
zwycięskie odparcie fali germań­
skiej, która próbuje wchłonąć i 
wyniszczyć Słowian. W e władaniu 
N iem ców znajduje się 1 i pół m i­
liona Polaków , ćwierę miliona 
Łużyczan, a ostatnio 7 milionów 
Czechów i 3 m iliony Słowaków- 
Polsce nie wolno oddać 12 rr.iiio- 
nów Slow ianów na pastwę Niem­
com. Próba państwa sam odziel­
nego Czechów i S łow aków  nie po­
wiodła się. Ci Słowianie nie mają 
innego w yjścia, jak zginąć w  m o­

rzu niemieckim lub znaleźć opar­
cie w Polsce. „Z  Czechów —  jak 
pisze paryska „La C roix“  —  już 
spada sztuczna patyna niem czy­
zny pod w pływ em  terroru stoso­
wanego przez Nazich... Budzi się 
tam odwieczne poczucie wspól­
noty słowiańskiej. Czesi zaczynają 
rozumieć, że ratunek ich jest już 
dziś zależny od losów  Polski"
NA CZELE SŁOWIAN

Niemiecki historiozof Walter 
Schubert w głośnej pracy „E uro­
pa a dusza W schodu" podkreśla, 
że „na horyzoncie dziejów  zaryso­
wują się już kontury olbrzym ich 
zmagań dw óch żyw iołów  —  ger- 
manizmu i słowiańszczyzny. Pol­
ska siłą w ypadków  po wojnie 
św iatowej i w czasach ostatnich 
coraz więcej wysuw a się na czoło 
zagadnień, związanych z losami 
Slowiańszczj'zny Zachodniej i P o ­
łudniow ej. W prawdzie Rosjanie 
stanowią wskutek obcej duchów: 
cyw ilizacji zachodniej ideologii, 
odrębną grupę, ale i oni siłą w y ­
darzeń nadchodzących będą m u­
sieli przerobie się na modłę, ob o ­
wiązującą losy Słowian, jako ca­
łości. Rosja w  ciągłej izolacji nie

zdoła wykonać swych przezna­
czeń.

R O L A
KATOLICYZMU

„Na horyzoncie dziejów  zjawia 
się coraz wyraźniej olbrzym i blok  
słowiańskich ludów, wynoszący 
już dziś ponad 200 milionów... W 
jakim  kierunku, jeżeli chodzi o 
rozw ój duchow y, pójdą te ple-

dla K oalicji. Jednak bakterie spła 
tały figla  pom ysłowem u attache 
militaire i poginęly w drodze nie 
wytrzym ując długiej podróży mor 
skiej...

Czujność policji amerykańskiej 
obudził list von Papena do żony, 
przejęty przez w yw iad angielski. 
K rew ki kapitan oburzał się w nim 
na „id jotycznych  Y ankesów ", k tó­
rzy depczą mu po piętach i radził 
im „trzym ać język za zębami".

W reszcie cierpliw ość A m eryka­
nów wyczerpała się. Udział von 
Papena w  coraz częstszych zama­
chach nie ulegał już kwestii. W 
grudniu 1915 roku na ostrą inter­
w encję States Departament von 
Papen został odwołany ze swej 
placów ki. W yjeżdżając skierował 
on list otwarty do pism am ery­
kańskich w  obronie własnej nie­
winności. Prasa amerykańska u - 
mieściła ten list wraz z kopią ksią 
żeczki czekow ej kapitana, którą 
w  międzyczasie nadesłali A nglicy 
po zabraniu je j Papenow i w  por­
cie Falmouth. F igurow ały w niej 
nazwiska agentów Papena i spis 
firm  dostarczających materiały 
wybuchowe...

Ze strony niem ieckiej oceniono 
działalność Papena bardzo kryty­
cznie. D ow odem  tego jest raport 
ekscelencji von Igła, który obser­
w ow ał w  A m eryce pracę attache 
w ojskow ego. Von Igel zarzucał, że 
akcja prowadzona przez Papena 
była zbyt „dziecinnie" i „bardzo 
naiw nie". Nie przeszkodziło to je ­
dnak Papenow i w  jego później­
szej karierze w  Rzeszy pow ojen ­
nej.

PO PAPENIE 
-  RINTELEN

Rozpoczętą przez Papena akcję 
dyw ersyjną prow adził na terenie 
Stanów kapitan marynarki von 
Rintelen. Zadaniem jego było n ie­
dopuszczanie transportów sprzętu 
i am unicji przeznaczonej dla K oa­
licji do portów  aljanckich. Posłu­
gując się Irlandczykami, w yw ołał 
Rintelen długotrw ałe strajki ro ­
botników  portow ych, uniemożli­
w iając ładowanie statków. P róbo­
wał również w yw ołać w ojnę Sta­
nów  z M eksykiem, wreszcie... za­
częły tonąć nia pełnym  m orzu stat 
ki płynące do portów państw koa-miona i narody słowiańskie? Otóż 

najbardziej skonsolidowanym  pier licy jnych . Przebieg katastrof był
wiastkiem religijnym  w Słowiań- 
szczyfnie współczesnej jest kato­
licyzm. Prawosławie Rosji osłabło, 
inne wyznania wśród Słowian od ­
gryw ają znikomą rolę.

„Jeżeli w ięc Polska będzie od ­
grywała rolę przodowniczki du­
chow ej w  Słowiańszcyźnie, na co 
się już zanosi, to i katolicyzm  w 
szczepach słowiańskich zatrium­
fuje. Otwiera się nowe, olbrzym ie 
pole dla Kościoła w Europie sło­
wiańskiej... W  prawach dziejo­
w ych  cywilizacji po szczepach ro ­
mańskich i germańskich na arenę 
wystąpi Słowiańszczyzna, przez 
którą Opatrzność w  najbliższej 
przyszłości będzie realizowała swe 
zadania".

jednakow y: wybuchał pożar, nała­
dow ane am unicją transportowce 
w ylatyw ały w  powietrze nie zo­
stawiając żadnych św iadków w y­
padku. Spieszące na ratunek tor­
pedow ce angielskie znajdywały 
tylko unoszące się na falach szcząt 
ki. Kapitan von Rintelen okazał 
się graczem bardziej wytrawnym  
niż lekkom yślny i pyszałkowaty o 
ficer kawalerii. Przez długi czas 
w yw iady angielski i amerykański 
były  bezsilne wobec coraz częst­
szych katastrof morskich.

D opiero przypadek pozw olił od ­
słonić przyczynę tajem niczych po­
żarów. Jeden ze statków opuścił 
port amerykański, kierując się do 
Archangielska. W  obawie przed

niemiecką łodzią podwodną zmie­
nił kurs i zawinął do Marsylii. 
Przy zamiataniu magazynów pod 
pokładem  znaleziono małą ołow ia­
ną rurkę. Leżała ona tam, gdzie 
były  załadowane skrzynie z amu­
nicją. Okazała się ona pomysłową 
bom bą zapalającą, nastawioną tak 
by zaczęła działać dopiero wtedy, 
gdy statek powinien znajdować 
się w  okolicach Archangielska.

Nazwiska von Papena i Rinte- 
Icna stały się symbolem metod 
walki najbardziej bezwzględnej 
nie uznającej żadnych ham ulców 
m oralnych i etycznych.

BESWZGLEDNDAĆ 
W M N Y  TOTALNEJ
W  Rzeszy po-w ojen nej konty­

nuatorem tych metod stał się skro 
mny nauczyciel gim nazjalny E - 
vald Banse. W  roku 1929 wydał 
on książkę „W ehrwissenschaft", 
(v której tak powiada na stronie 
21-ej:

„Naród ma przed sobą zadanie po­
trójne: przede wszysvkim zaszczepić
własnemu narodowi niezłomną wolę 
do wojny i zahartować go przeciwko 
wrogiej kampaii kłamstwa, po drugie 
wrogi naród należy duchowo osłabić, 
złamać jego wolę do walki i dopro­
wadzić g o  do tego, ażeby był skłon­
ny do pokojow ego istnienia".

Takie widząc zadania swego 
narodu, dał Banse obraz przyszłej 
w ojny i wskazówki, jak ją nale-* 
ży prowadzić. W ojna musi być 
„totalna". Nie można ograniczyć 
się do walk na froncie, trzeba pro 
wadzić ją na wszystkich odcin­
kach, Zatruwanie studzien i wo­
dociągów , zakażanie truciznami 
zapasów żywności, przeznaczeniej 
dla ludności cyw ilnej, walka 
miczna i bakteriologiczna, ’ 
wszystkie środki pow inny znaleźć 
zastosowanie w  najbliższej w o j­
nie. Przed wojr.ą —  sabotaż, dy­
wersja na wielką skalę, „osłabia­
nie duchow e przeciw nika".

Książka Banse‘go wydana w ro­
ku 1929, w yw ołała ogTomne obu­
rzenie na zachodzie. Potraktow a­
no ją jako w ykw it najdzikszego 
barbarzyństwa, zagrażającego ist­
n iejącej cyw ilizacji europejskiej, 
jako dalszy etap rozw oju  metod 
stosowanych przez von Papena. 
„W ehrw issenschaft" uległo kon­
fiskacie, ale już w lutym  1933 ro ­
ku nauczyciel geografii Evald 
Banse awansuje do godności p ro­
fesora uniwersytetu w Bruświku 
i tam dalej głosi swe zasady „w ie­
dzy o w ojn ie".

Przypadki mają nieraz w ym ow ę 
bardziej przekonyw ującą niż w y ­
tworne krasomówstwo. W yrok  są­
du w W aszyngtonie, ogłoszony w  
tym  czasie, gdy opinia całego świa 
ta została poruszona serią groź­
nych katastrof, ma szczególne zna 
czenie. Przypomina nam ich me* 
tody walki, stosowane podczas 
W ielkiej W ojny i rzuca światło 
na prawdziwe oblicze mentalnoś­
ci niemieckiej.

Z  tego dziwnego zbiegu w ypad­
ków  dla nas w ypływ a jeden na­
kaz: N A K A Z CZUJNOŚCI N A ­
D EW SZYSTKO !
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Najpopularniejsza książką na świecie
S p r z e d a ż  2 0  —  3 0  m i l i o n ó w  e g z .  r o c z n i e

jak podaje amerykański „Publis­
her* W eekly” , najpoważniejszy wy­
dawca hffatit, londyńskie stowarzysze­
nie „Biblia Society” ogłosiło nieda­
wno swój doroczny raport, z którego 
dowiadujemy się, iż towarzystwo 
sprzedało w r. 1938 aż 11,039.941 e- 
gzemplarzy Pisma Świętego! W sa­
mej tylko Europie sprzedano do 2 
milionów egzemplarzy, reszta nakła­
da przypana -.a 732 języki i narzecza 
całego świata.

Na całym świecie sprzedaje się ro­
cznie —  jak podaje dr. M. Lyman Ro 
bneon, sekretarz „New York Biblie 
Soeśety” —  od 2o do 30 milionów eg- 
zempńr-.j biblii. „American Bibie 
Society” mrzedaj; rocznie siedem mi 
lianów Pisma św., „New York Socie­
ty”  około miliona, a National Bibie 
Society” w Szkocji — około 4 milio- 
i»w  egzemplarzy.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

Prócz tego działa na terenie An-1 
glii i Ameryki cały szereg m niej-; 
szych towarzystw^biblijnych, które 
same zajmują się wydawaniem bi­
blii, —  tak, że sumując nakłady tych 
wszystkich wydawców, otrzymujemy 
fantastyczny nakład, który czyni z 
biblii najpopularniejszą książkę r.a 
świecie.

Książki nadesłane
TADEUSZ SZMURŁO — Szwoleże- 

ry furażery —  wydaw. Wojskowego 
Instytutu Naukowo - Oświatowego. 
Warszawa 1939, str. 193.

TADEUSZ SZMURŁO — Opowieści 
wojenne — wydaw. Wojskowego In­
stytutu Naukowo.Oświatowego, War­
szawa, 1989 r., str. 226.

TAKA JEST WOJNA — praca zbio­
rowa —  wydaw. Wojskowego Insty­
tutu Naukowo - Oświatowego. War­
szawa, 1939 r„ str. 251.

Flirty i protektoraty
w Kongresowej Wieży Babel

Papuga i „Yribursa
, H e r  s p r  c h t  G o e b b e l s " . . .

* *

«■
Na dobry pomysł wpadł pe­

wien obywatel włoski, który, oczy­
wiście anonimowo, przesłał do re­
dakcji „Tribuny" papugę mówiącą 
po niemiecku. Papuga wypuszczo­
na z klatki usiadła na biurku re­
dakcyjnym i skrzeczącym głosem 
zaczęła się wydzierać: „Hier spricht 
Goebbels, Danzig ist deutsche

Stadt... ha, ha, ha‘ ‘ . Śmiech papugi 
wywarł na obecnych redaktorach 
przygnębiające wrażenie. Ptaka co 
prędzej usunięto z redakcji.

Obecnie podobno policja poszu­
kuje anonimowego ofiarodawcę, 
rzekomo celem zwrócenia mu pa­
pugi.
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Rzym, w czerwcu.
W łaściwie brało udział w kon­

gresie dziennikarzy lotniczych 5 
kobiet. Dwie Polki, dwie Am ery­
kanki (z północy i południa) i je­
dna Czeszka. Byłyśmy z panią M a­
rysią Zawadzką niesłychanie dum­
ne, że w tej tak maleńkiej grupce 
kobiet dziennikarek (na przeszło 
200 m ężczyzn), jesteśm y aż dwie. 
Naturalnie W łoszki dziennikarki 
nie było. Kobiety, pracu jące we 
W łoszech w dziennikarstwie moż­
na policzyć na palcach.

Ale o ile w godzinach obrad 
świat kobiecy reprezentowany był 
liczbow o nader skromnie, o tyle 
później, na poobiednie i w ieczor­
ne przyjęcie, na wycieczki samo­
chodowe nadciągały całe chmary, 
ro je  czarnych i złoto blond (co  
druga W łoszka jest blondynka! 
K ochają się w utlenionych w ło­
sach) motyli.

SUKCESY POLSKICH 
DONŻUANÓW

Obsiadało to wszystko przede 
wszystkim stół polski. Nikt widać 
nie potra fił robić tak zabójczego 
oka, jak nasi dzielni awanturnicy 
powietrzni, zawadiackie piloty z 
nad redakcyjnych biurek wypusz­
czeni na podbój W łoch.

Budziły te sukcesy niesłychaną 
zazdrość płci brzydkiej wszelkich 
innych narodow ości. N aw et go­
ścinni gospodarze od czasu do 
czasu szeptali zjadliw ie na ucho 
czarnookim  pięknościom :

—  Czy czasem wszystkie nie 
macie zamiaru na pokładzie „trzy ­
nastki" uciec do Polski?

! Zapewne. Nie jedna miałaby na 
i to ochotę. Chociażby słodka Leda, 
j czy je j smukła, ciem nowłosa przy- 
i jaciólka, których buzie do niepo- 
j znama zmienił smutek po odlocie 

dwóch niebieskookich uwodzicieli. 
N a”  et śliczna, jak dziki kwiat pa­
ni profesorow a M. swoje sarnie 
spojrzenie kierowała najchętniej 
na „polski stół" i brała całą p o l­
ską delegację pod sw ój „protekto­
rat".

A  w ogóle w tej kongresowej 
wieży Babel tw orzyły się dziwne 
związki polityczne. Mały H olen­
der otoczył protektoratem chudą 
długą Amerykankę. Dwóch Fran­
cuzów wzięło pod protektorat w e­
sołą Niemkę. Protektoraty stały 
się modne, powszechne. Co dzień 
inny „protektorat" wzbudzał ogól­
ne zainteresowanie. Tylko jacyś 
biedni Niem cy nie mieli szczęścia 
i chodzili samopas, sam ow ystar­
czalnie, nie m ogąc znaleźć obiek­
tów, skłonnych do przyjęcia ofia ­
rowywanego protektoratu.

WYZNANIA NA UCHO
Były zresztą i flirty  inne. N ie­

tylko z pięknymi paniami.
Jedno trzeba powiedzieć szcze­

rze i z prawdziwą radością. Pol­
ska delegacja na każdym kroku 
spotykała się z objawam i gorącej 
sympatii.

N ic dziwnego, że objaw iali ją 
Francuzi, Holendrzy, Amerykanie 
i A nglicy . Takie sympatie są bar- 
dzo „na czasie". To samo przecież 
okazywali W łosi.

Nikt ich do tego nie prow oko­
wał, nikt się ich o to nie pytał. 
Przychodzili sami. Odrazu, pierw ­
szego dnia niemal każda rozmowa 
z W łochem  kończyła się wyzna­
niem na u ch o :

—  Siamo sempre d‘accordo. Je­
steśmy zawsze po waszej stronie. 
Mamy dla was taką samą zawsze 
prawdziwą przyjaźń.

— Jak to dobrze, że polska de­
legacja  jest dosyć liczna. P opro­
stu raźniej się czujem y —  pow ia­
da mi lotnik włoski. —  Jak to do­
brze, że odrazu postaw iliście się 
tutaj na kongresie w odpowiedniej 
pozycji. Mamy już po uszy nie­
mieckich popisów i obowiązku ob­
darzania ich oklaskami. To ich 
panoszenie się u nas doprowadza 
najzdrow sze nerwy do irytacji.

—  Mam prawdziwą satysfakcję 
—  zwierza mi się w tańcu dzien­
nikarz W łoch  — że dzięki polskim 
sukcesom mogę nareszcie napisać 
coś, co mi sprawi przyjem ność.

2 miliardy 87 miln. ludzi
ż y l e  n a  k u l i  z i e m s k i e j

W ciągu ostatnich lat kilka 
państw w Europie przepro­
wadziło spisy ludności. Ostatnio 
w styczniu mieliśmy spis ludności 
w Sowietach, a w maju spis lud­
ności w Niemczech. Myśl o spisie 
ludności nasuwa automatycznie 
niemal zapytanie —  ile też wynosi 
obecnie zaludnienie globu ziem ­
skiego.

Ostatnie cyfry, jakie mamy w 
tej materii, zestawione na pod­
stawie statystyk ludnościow ych 
poszczególnych państw m ów ią o 
2.087 m ilionów  ludzi.

W ciągu ostatniego wieku liczba 
ludzi na św iecie potroiła się, gdy 
bowiem  o połow ie X IX  wieku glob

nasz zamieszkiwało około 700 m i­
lionów  ludzi —  to, jak widzim y z 
podanej pow yżej cyfry, obecnie 
liczba ta jest 3-krotnie wyższa.

Bardzo ciekaw e są zestawienia 
liczebne ludności w samej tylko 
Europie. W. roku pierwszym  na­
szej ery Europę zamieszkiwało 80 
m ilionów  ludzi, w roku 1780 Eu­
ropa^ liczyła 180 m ilionów  miesz­
kańców, a roku 1930 —  485 m ilio­
nów. W ynika stąd, że w ciągu 19 
wieków  ludność Europy, minio li­
cznych wojen, chorób epidem icz­
nych, klęsk głodow ych, jakie na­
wiedzały nasz kontynent w okre­
sie średniowiecza, wzrosła o 400 
m ilionów.

Obrzydły mi już niesłychanie te 
obowiązkowe ody pochwalne na 
cześć N iem ców. Czy nie uważa 
pani, jak w szyscy W łosi odrucho­
wo garną się do waszej delegacji.

Tak było istotnie. Jestem już 
przecież tutaj blisko 3 miesiące. 
Wiem, jakie są prawdziwe nastro­
je  społeczeństwa, nie były dla 
mnie now ością ani objaw y sympa­
tii dla Polski, ani n iechęć dla 
Niemców. N ow ością było to, że 
tak bez skrupułów, niemal w 
pierw szej rozmowie po poznaniu 
się następowały odrazu te zwie- 

. rżenia. W łosi dotąd wypowiadali 
I tylko w najgłębszym  zaufaniu, w 
I skrytości to, co im leżało na ser- 
1 cu.
! —  Tak było —  odpowiedział mi

na takie pytanie pewien w ojsko­
wy —  do niedawna jeszcze tak by­
ło. W idocznie nerwy stają się 
mniej odporne i trudniej już pa­
nować nad uczuciami, trudniej 
powstrzym ywać słowa, cisnące się 
na usta.

Naturalnie, sielanka rzymska 
nie obyła się bez zgrzytów. Im 
większa była liczba osób prywat­
nie m anifestujących serdeczność 
do Polaków, t;.m usilniej starano 
się te objaw y tuszować zachowa- 

j niem osób oficja lnych . To już 
J stało się dla nastrojów włoskich 
, w stosunku do Polski typowe.

O WOJfflE
I Kiedy i czy będzie w ojna?
, Gdzieś zawsze., pod koniec nawet 
1 najbłahszej rozmowy wypływało 

to pytanie.
| —  M oja rodzina —  mówi nasz
: przyjaciel H olender —  nie chcia- 
, ła puścić mnie z kraju na Kon- 
! gres. Nikt prawie nie wyjeżdża 

w tym roku z Holandii za granicę. 
Psychoza wojenna jest bardzo 
silna.

—  Ale któż chce w ojny! — w y­
bucha Hiszpan —  cóż za sens, cóż 
za diabelski pomysł byłoby teraz 
rozpętywać w ojnę. My w każdym 
razie odgrodzim y się. od wszelkich 
planów wojennych murem i nikt, 
ktokolwiekby to był, nie w ciągire  
nas w matnie wojny. Dla nas to 
byTffhy już ruina.

W ojna byłaby ruiną dla wszy­
stkich— dodaje W łoch, wysokiej 
rangi wojskowy. —  My nie chce­
my wojny.

W ojna w tej chwili jest groź­
nym bezsensem. —  Chciał coś mó­
w ić dalej. U ciął jednak ostatnie 
zdanie i zawisło ono nad nami 
dopowiedzeniem, którego treść łat 
wo odczytać w oczach W łocha, pa 
trzących z pod brwi ściągniętych.

Rzuciłam mimowoli wzrokiem 
na długi szereg wstążek ordero­
wych, przypiętych do szarego 
munduru. Spostrzegł to i odpo­
wiedział :

— Tak. W łaśnie dlatego, że m o­
gę udokumentować swą wierną 
służbę dla Italii, mam prawo tak 
m yśleć i mówić.

Maria Rutkowska
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DZIEWCZYNA,
SAMOCHÓD 5 PIES
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Przekład aotoryxowaaj- Bagetdeeea Bzłnririciga

Na to pytanie nikt nie umiał odpowiedzieć. An­
derson pierwszy dał sygnał do rozejścia się.

—  Dobranoc, moi kochani! Wszystko skończy­
ło się pormślnie, wiec możemy spać spokojnie...

Janet przyniosła z apteczki kwasu bornego, 
przem iła starannie rankę i obwiązała ją czystą 
Szmatką. Gdy skończyła opatrunek, Tarka stanął 
na cztery łapy, z zadowoleniem pomerdał ogonem 
i nie kulejąc zaczął biegać po pokoju. Janet po­
prowadziła go przez korytarz do sypialni ciolki 
Betsy. ale przj schodach, prowadzących na górne 
piętro, pies przystanął, powęszył, podnosząc łeb 
i zawarczał. Szerść zjeżyła mu się na grzbiecie.

—  Pst, Tarka,... cicho! — szepnęła Janet przy­
trzymując psa za obrożę. Popatrzyła na stopnie 
ginące vi ciemności, nasłuchiwała: na górze pa­
nowała martwa cisza. — Chodź, la rk a , tam niko­
go nie ma... W ielki czas iść do łóżka, ciotka Betsy 
już dawno śpi.

Spostrzegła, że coś trzyma bezwiednie w pal­
cach. Była to chusteczka, którą zdjęła z łapy psa. 
Podniosła ją wyżej nieco i zaczęła oglądać przy 
świetle żarówki palącej się pod sufitem.

—  Co...! —  wy krztusi.a nagle.
Przypatrzyła się dokładniej: w rogu widniał

„J. E.

XXVIII.

—  Nazywam się Mac Norton, jestem sekreta­
rzem pana Andersona, dyrektora zakładów me­
talurgicznych w Garland Green. Przyjechałem  
z St. Jean-sur-mcr z polecenia panny Janet Gre­
gory.

—  Tak jest, panie Mac Norton, czekamy na 
pana Proszę spocząć, zaraz zamelduję panu Gre­
gorowi.

Po chwili zjawił się Carger —  B ^  to zgarbio­
ny mężczyzna wyglądający nieprawdopodobnie 
staro; nosił dwie pary okularów. Popatrzał na 
przybysza wypłowiałymi oczami i wyciągnął na 
powitanie wyschniętą żółtą dłoń o cienkich haczy­
kowatych palcach.

W  banku było niewielu ludzi. Urzędnicy, sie­
dzący za okienkami, wychylali się dyskretnie, 
spoglądając z ciekawością na swojego dyrektora 
kroczącego z Mac Nortonem przez sale.

Ze swojej strony Mac Norton przypatrywał się 
kratom na oknach, Stary Carger to zauważył 
i zrozumiał.

—  To tam było, proszę pana —  powiedział sa­
piąc głośno. —  Nie od ulicy Cheapside, lecz z dru­
giej strony, od zaułka. Teraz wszystko jest w po­
rządku. Poprawka była bardzo mała i już nawet 
śladów nie ma... Proszę tędy! —  wskazał na pra­
wo i poprawił okulary, które przy tym zgrzytnęły 
dźwięcznie.

—  Nawet śladów nie ma? —  powtórzył ze zdzi­
wieniem Mac Norton.

—  Nie. Po sobie też nic nie zostawił. W iadom o  
tylko, ze pod względem technicznym to był bardzo 
doświadczony człowiek. Z wielką znajomością rze­
czy zepsuł przede wszystkim sygnały alarmowe. 
Jednak sam się okazał płochliwy —  zachichotał 
staruszek. —  Nasi klienci mieli szczęście!

Weszli do oddziału sejfowego przestarzałej 
budowy. Mac Nortou uczynił od razu dwa spo­
strzeżenia: Nie sztuka było się dostać do tej sali, 
lecz skrytki ciągnące się rzędami wzdłuż ścian 
były zrobione z wysokogatunkowej stali.

—  Dziewięćdziesiąt osiem, prawda? —  za­
skrzeczał Carger. —  To ten, proszę bardzo!

Za nim stał szef biura. Obaj odwrócili się dy­
skretnie, gdy Mac Norton włożył klucz do otworu 
w skrytce.

Słyszeli, jak usiłował obrócić klucz w zamku.

—  Może panu pomóc? —  zapytał uprzejmie 
szef biura.

(D. e. n.).

Nowy numer
„ P a n i  D o m i u ”

Jesteśmy w Ameryce! Spotykamy 
się 7. prezydentowa Roosevelt, pozna­
jemy ministra pracy panią Perkins, 
rozmawiamy z p. Atwater, redaktor­
ką poważnego i ciekawego pisma z 
dzedziny ekonomiki domowej. Zwie­
dzamy Wystawę Nowojorską, podzi­
wiamy pawilon polski, wspaniałą sale 
główną z bogactwem pamiątek naro­
dowych. Sceny z triumfalnej przesz 
łośei Polski przemawiają do serc i na­
pawają nas dumą. Zatrzymuj omy się 
dłużej przy stoisku: ,;Obraz, wnetrze 
i stuój kobiecy” .

Tu również przeszłość narodowa i 
tradycja rodzinna: suknie wieczorowe 
ujęte pasem słuekim, rękawy w for­
mie wylotów... modele jedyne w swo­
im rodzaju i brak tylko szczęku ka­
rabeli...

Dalej motywy ludowe: wstążki kra 
kowskie mienią się tęczą barw — pol­
ska wieczorowa toaleta... w Nowym 
Jorku, dokąd nas przenosi... irr 12 
„Pani Domu” ukazując nam na swych 
kartach te różne cuda w słowie i ilu­
stracji.

Lecz „Pani Domu” wraca z za Oce­
anu i myśli o naszych powszednich 
troskach, wskazuje czego wymagać 
od gospodarza w nowoczesnych mie­
szkaniach, poucza jak zostawić dam, 
wyjeżdżając na lato.

Zajmuje się spiżarnią w obszernym 
zestawieniu zapasów i wskazówkach, 
jaK je przygotować.

Liczne przepisy gospodarskie i ja- 
dłospsy zamykają ten ciekawy, bo­
gato ilustrowany zeszyt.

„Pani Domu” jest do nabycia w 
większych księgarniach i kioskach ga­
zetowych oraz w Administracji pi­
sma, Warszawa, Nowy Świat 9.
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bii cze łłundu i jego przyw ódców '1 
ukazał się w „N aje Folkseajtung" 
w nr. 154 elaborat p. H. E. (Erli- 
cha), z którego cytujem y kilka 
„ce ln ie jszych " wyjątków.

„Jak się nazywa zwierz, który 
szczerzy zęby przeciw naszej partii w 
AbC, — tegr nie wiemy, ho czyni to 
całkiem anonimowo, Dwie rzeczy jed­
nak aą niewątpliwe; po pierwsze —  
jest to bftidzp głupi zwierz, ą powtó- 
re — jest on albo sam żydowskiego 
pochoczemz., albo posiada bardzo bli­
skie stosunki wśród żydowskich 
zwierząt".

Zgoda panie Erlich, dla nas 
też wszystko jedno, czy jest ktoś 
pochodzenia żydowskiego, czy ży­
dowskiego zw ierzęcia; no, a o głu 
pocie to z szanownym starozą- 
konnym w ogóle nie będziemy dy- | 
skuiowali.

„W e wtorek w organie O N. R. 
zjawił się artykuj o uderzającym na­
główku „W  świetle faktów i doku­
mentów właściwe oblicze Bu udu i Je­
go przywódców. I co mówią na to poi 
scy socjaliści?"

Artykuł jest naszpiknwanv wycią­
gani: ze wszelkich gazet żydowskich: 
z prasy palestyńskiej, cytowanej za 
Folkscaitung, z rewizjonistycznego 
„U nzc Weg ‘ i z po»'e - syonistycz- 
nego „ln Kampf". Dotyczyć maią głó­
wnie te cytaty wyborów do Rad 
Miejskich z dn. 13 grudnia 1938 r., a 
odn wza sie właściwie nie d>r „Bun- 
du“ , lec? do żydowskiego społeczeń­
stwa w ogóle i maią na celu „do­
wieść", że całe społeczeństwo żydow­
skie, a więc także i bogacze żydow­
scy są... „skomunizowani". I to z 
tych niezdarnie i bez sensu zesztuko- 
wanych :vtat „ABC" wyprowadź?, 
uasiępmąci niezdarny wniosek, który 
przy tym nie ma żadnego oparcia w 
samych cytatach".

Z niezdarnych argumentów wy 
sunwamy niezdarne wnioski. Bar 
dzo to wszystko byłoby piękne, 
gdyby artykuł p. Erlicha sam był 
choć trochę „zdarny". W łaściwie 
m oglibyśm y opuścić ten „niezdar­
ny wniosek", ale korzystając z o 
kazji jeszcze raz podajerpy go do 
publicznej wiadom ości.

„Oto wszystkie te cytaty świaricza 
niezbicie o ścisłym zwiąąką, jaki

ko kom unistów", które łączą się w 
tekście broszury ze zdaniem po­
przedzającym je.

Po tym przytacza kilka w ycją . 
gów z rezolucji, którą w niosło le­
we skrzydło konferencji parys­
kiej.

Cytaty te opuszczamy i prze­
chodzimy do dal8?e,i części arty. 
kuł u :

„T o są cytaty, potmiamy pierwsze 
z nich o walce klagowej i dyktaturze 
proletariatu. Można bji* było o tym 
nieco pomówić (rozumie się nie i  re­
daktorem „ABC"), lecz przecież cy 
tata nie ma nic wspólnego ze spra 
wą Wążue sg pozostałe cytaty i tu 

powiedzieć, Że redaktorzy „a . 
B C “  na pewno by nie przytaczali 
tych cytat, gdyby psfmlętal- o maksy­
mie, „że kłąm two ma krótkie nogi". 
Bowiem ęo właściwie odpowiedzieli 
prawicowcy warszawskiej Radzie 
Miejskiej (endecy ! O. N. R.) na o 
świadczenie naszei frakcji? Oni nie 
podawali ^  wątpliwość szczerości o- 
śwjacjezenią. a tyjkp utrzymują, że 
nasza gotowość do walki przeciw hi-

wnętrznego ustosunkowania się do wj, byjp, jak zwykle — szowjnistycz- 
polski. ,ecz z naszej nienawiści ży- ną i emagogią.
dowskiej do hitleryzmu, z naszych ■ „Wdawać się w rozmowę z tymi

iycjowskich porachunków z Hitlerem 
” Ale te porachunki z Hitlerem 
mieliśmy przecież także itiż w czasie 
naryskiej konferencji socj. Wpraw­
c e  — wtedy także jeszcze nie istnia 
ły formalnie „ustawy nirenberskie", 
lecz walka wytępieńcza Hitlera prze­
ciw żydom w Niemczech t na skalę 
międzynarodową na jęsepi lP3ł była 
zupełne tak pano bezlitosna, jak jest 
drisłaj. A jednak zajmowaLBm> "  tedy 
stanowisko, wyrażone w zacytowanej 
powyżej rezolucji.

Dzisiaj nasze stanowisko jest inne. 
O tym, żeśmy zmienili swe stanowis­
ko autor oświadczył w publicznym 
referacie na zjeździt Radl' Kraiówej, 
; wvjaśnialiśmy równiej dlaczego 
zmieńiliśmy nasze stanowisko. W y­
czerpujące sprawozdanie z tego refe­
ratu bvło wydrukowane w vFol|iSC..“ 
Rozgmie się, że nasze podejście dft 
nrublematcw pokoju i wojny jest dzi­
siaj także socjalistyczne, a nie nacjo­
nalistyczne. .

Ale z tego co wyżej powiedziano, 
w kazdyn- przecież ‘razie jasne jest 
że pie nasze „żydowskie porachunki" 
z Hitlerem miały tutaj decydujące zna

panami o to, owszem kto jest szcze­
ry, a kto — nie. to nie dla r.as robo­
ta".

Panie Erlich, czy to ostatnie 
zdanie jest zdarne? Może zwróci 
gię pan o rozsądzenie np. do Rabbi 
Słonim skiego?

L a s y

w  r e j o n i e  w a r s z a w s k i m
Według danych biura reąimal- 

I nego planu zabudowania okręgu 
wSrSia wskiego. lasy położone w 
■trefie interesów mieszkaniowych 

j Warszawy, t. j. 15 km. od środka 
m.asta, stanówka 8.4 proc. powierz 
ohni. Z większych k impjeksow lęś- 
nycfc najeży wymienić: ias Młociń- 
ski. zajmujący obszar 113 ha. Iks 
Bielański —  141 ha, las Kabacki —• 
924 ha, część puszczy Kąmpinow- 
skiej — 6Cg lia, cyeść lasów mająt- 
kp Jabłonna — 420 ha, część iaspw 
n a j. Nieporęt — 270 ha, lasy koło 
Rembertowa i Zielonki — 2 47C ha, 
rezirwat „W awer" — 311 ha lasv 
kołc IV‘ iędzylesia — 442 ha; stąpowi 
to 5.960 hektarów obszarów lesuycb 
na terepie bezpośrednio przylega­

jącym do M7a i szawy.

R e w o l w e r  z n i k ł  z , k i e s z e n i

w „asekurować«i“ szatni
ż y d a w s k i e g o  k i i a  „ P a l l a d i u m "

łyilka kin warszawskich wprowa­
dziło u siebie J,asekurowane szatnie". 
Ta wywieszka nad szatnią ma zachę­
cać widza kinowego do pozostawia­
nia zwieizchnicli okryć, bez żadne; o- 
bawy o nienaruszalność zawartości 
ich kieszeni i bez obawy zaginięcia 
samego okrycia.

Niestety, wywieszka taka n:e za-

Likwiduj! raźni podwarsiawskirii
w o b e c  b r a k u  e d p o w . e d n  T h  u r z ą d z e ń

Plan komisji wolewMako-ministonalneJ

bezpieczyla p. Edwarda Krauze przed 
kradzieżą w żydowskim kinie ..Pal­
ladium". Pan Krauze, uspokojony 
gwarancją „asekurowanej" szatni po­
zostawił nieopatrznie w kieszeni pła­
szcza rewolwer. Niemile się zdziwił 
po skończonym seansie, gdy spo­
strzegł. że rewolwer znikł z kieszeni. 
Wezwano policjanta. Sporządzono 
protokół a jednocześnie policjant 
znalazł kule nd rewolweru w spluwać? 
ce w poczekalni.

Ponieważ Dyrekcja nie chce -zwró­
cić kosztu rewolweru mimo „aseku­
rowanej" szatni) sprawa wędruje do 
sądu.

Stań rzeźni w powiecie w ar­
szawskim pozostawia wiele do ży­
czenia, Rzeźnie nie posiadają do­
statecznych urządzeń tak, że 450- 
tysięczna ludność powiatu karmio 
ną jest mięsem, które z powodu 
braków urządzeń rzeźni traci oko 
ło 20 proc. swych wartości odżyw  
czych.

W powiecie pest obecnie czyn­
nych 18 rzeźni i miejsc uboju. Z 
liczby tej cztery rzeźnie są włas­
nością miast (N ow y -  Dwor, Zaj 
kroebzym, Otwack, Piaseczno), je 

istnieje między Bundem, a órganiza i dna jest własnością grom ady Kar

j?v^j«źrT' „Kibic" ..Cnotliwa Zuzan-

i „E ry-

z Mi laki" 
Elizejskie" i dodatki

KOMETA
C h ł o d n a  49

A L A R M
N a s c e n i e  R E W łA

HIEJSKI
Początek seansów 6 . 8  ln 

l u i z a  R a in e r
MELMTN DOUGLAS 
w filmie

pZONA LALKA”
6 Wa5Tłe .z? wyjątkiem so- I swiąl

N A P O L E O N ? * ^
Arcydzieło 

'*W w b Julion Duvlvicra

W i e l k a  W y g r a n a

ejanu komunii .tycznymi w Polsce",
A dalej p. Erlich pisze:
„Ta część artykułu „ABC" jest tak 

bezsensowna i dokonana fąk po par­
tacku, że nie warto tracie na to ani 
jednego słowa. Jest jednak w artyku 
le część druga poświęcona sjiecjalnie 
p. Alterowi i autorowi słów niniej­
szych (p. Erlichowi — nasz jłrzyp.) 
„ABC cytuje mianowicie moją bro­
szurę: „W  walce o rewolucyjny soc­
jalizm". I gazeta usiłuje dowieść, że 
oświadczenia, które przedstawiciele 
„Bundn" składali na trybunie war­
szawskiej Radv Miejskiej w związku z. 
obecną sytuacją międzynarodową, nie 
są szczere.

„W laki sposób wykazuje to „A. 
B. C.“ ? Najpierw cytuje ze wspom­
nianej broszury następuiące zdanie: 
„Bezkompromisowa walka klasowa i 
dyktatura proletariatu, jest. platformą 
także lewego skrzydła socjalistycznej 
międzynarodówki".

W  tym m iejscu autor artykułu

f r e k e w y  p o k a ?  O P L
W ub. piątek odbył się bardzo rfe 

kawy pokaz ćwiczeń OPL obwodu 7 
w domu przy ul. Żurawiej Nr. 23, 
przy współudziale drużyn odikaż.ają- 
cych i ratowniczych.

ćwiczenia rozpoczęły się o godz. 
3 9 omówieniem spraw zasadniczych, 
związanych z obroną przeciwlotniczą.

W program wyżej wymienionych 
ćwiczeń -weszły: alarm lotniczy, bom 
ba krusząca, która upadła przed bra­
mą domu i uszkodziła przewody elek­
tryczne bomba zapalająca- na podda­
szu, bomba zapalająca na podwórzu 
i t. d.

Prócz powyższego pozorowane by­
ły liczne wypadki poparzeń j zaga­
zowali, gdzie drużyną żeńska rafow- 
ricza_ wykąząłą wielką sprawność.

Ćwiczeniom przyglądali się liczni* 
przybyli komendanci bloków.

I czew, reszta, tj. dwanaście rzeźni 
j i m iejsc uboju stanowi własność 
prywatną. W  tej liczbie figuruję 
prywatna rzeźnia W Pruszkowie.

Obecnie będzie zlikw idow anych 
w terminie bliższym czy dalszym 
14 rzeźni, w tej liczbie rzeźnie 
miejskie w Otwocku i Piasecznie 
oraz 12 rzeźni, stanowiących włas 
ność prywatną (Pruszków, Pom ic 
chówek, Michałów, Jabłonna, Hen 
ryków , Falenica, Zacisze, Pustel­
nik, Rem bertów, Okuniew, Jezior 
na, Łom ianki), rozbudowie —  rze 
źnie m iejskie w Nowym Dworze 
i Zakroczym iu.

Rzeźnia gromadzka w Karcze­
wie po przebudowie (bez chłod­
ni) została w całości oddana do 
użytku w tym roku.

Za phnkt wyjścia do rozwiąza­

nia nad kwestią powtsania samo­
rządowych rzeźni publicznych 
przyjęto sprawozdanie kom isji mi 
nisterialnc -  w ojew ódzkiej o sta­
nie rzeźni w pow iecie warszaw­
skim. powołanej pismem Min. Roi 
nieswa i R. R. Po zbadaniu cało­
kształtu stanu rzeźni Kom isja do­
szła do wniosku, że należy dążyć 
do likw idacji wszystkich rzeźni, 
będących własnością osób prywąt 
nych i do utrzymania rzeźni pu­
blicznych przez związki samciyzą- 
dowe. Poza tym  niektóre rzeźnie 
samorządowe istniejące należy 
rozbudować c nie nadające się do 
rozbudowy rozebrać przenieść na 
inne m iejsce i wyposażyć w nowo 
czesne urządzenia.

Stosownie do pow ziętego pro­
jektu i po wptowadzęiu pmynyeh 
zmian, kolejność wykonania tych 
potrzeb przedstawia się następu­
jąco: Z chwilą wybudowania rze­
źni w M ichałowie przez gm. Le­
gionowo ulegają likw idacji m iej­
sca uboju w M ichałowie, w  Ja­
błonnie oraz rzeźnie w  H enryko­
wie. Rzeźnia gminna w  MichałOT 
wie obsłuży gm iny: Legionowo,
Jabłonnę i Nieporęt. Pobudow anie 
nowej rzeźni m iejskiej w  O tw oc„ 
ku przyczyni się do zniesienia sta 
rej rzeźni, szpecącęj i zatruwają­
cej tereny przeznaczone pą sąna- 
toria (ul. Sam orządową) oraz do 
zlikwidowania miejsca uboju  w 
Falenicy. Rzeźpia ta będzie obąłu

giwąć Otwock i południową część 
gm. Leinisko -  Falenica.

Btydowa rzeźni gminnej w Mar 
kach rozwiąże produkcję mięsa 
dla gmin: Marki i Bródno i cz.
Nieporęt. Ulegną likw idacji rzeź­
nia prywatna w Pustelniku oraz 
rzeźnia w  Zaciszu —  własność Pań 
stwowyeh W ytw órni Uzbrojenia. 
Budowa pow ej rzeźni w Piasecz­
nie przyczyni się , do likwidacji 
starej rzeźni, położonej w mieście 
niemal na rynku oraz do zamknię 
cia rzeźni prywatnej w Jeziornie. 
W reszcie budowa rzeźni gminnych 
W Bem bertowie. Pruszkowie i Mlo 
cinaeh rozwiąże tak palącą spra­
wę na tych terenach.

Przeprowadzka
r a i e w  grodzkich

W dniu wczorajszym  mzpocŁę- 
ła się przeprowadzka urządzeń 
stołecznych sądów grodzkich do 
nowego gmachu centrali sadów 
przy ul. Leszno. Jest to najw ięk­
sza przeprowadzka urzędów pań­
stw ow ych w ostatnich l-tacłp  Sa­
me bow iem  tylko akta sądowe i 
magazyny dow odów  rzeczowych 
przewiezione będą w  26 o lbrzy­
mich wozach firm  transponrto- 
wych. Do przeprowadzki m yto  
50 więźniów, którzy w yładow ują 
sprowadzane przedmioty.

m m m m m m m

Plany rowów przeciwlotniczych
w  p a rk a c h  m ie js k ic h

W  związku z akcją O. P. L. G. terenach wyłączonych z pod s*bB-
otrzymaly zarządy m iejskie wszyst 
kich  miast wydzielonych zalece­
nie bezzw łocznego przygotowania 
planów budowy rpwów przeciw lot­
niczych w parkach m iejskich i na

dowy. Rowy przeciw lotnicze sta­
nowić będą uzupełnienie schro­
nów w domach prywatnych i schro 
nów zbiorowych budowanych przez 
gminy.

r z  rai a s t a i
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Zaledwie drugi raz ruszą na 
rubieże Rzplitej obozy Legii 
Akadem ickiej powiększone 0- 
chotnikami O. S. S. A. (O fi­
cerska Służba Społeczna Aka­
dem ika), a już dają się zauwą 
żyć inicjatyw y conajm niej 
szkodliwe, a w yglądające na 
dywersję.

Oto „S pójn ia " (resztkj l e ­
gionu i „ le w icy " ), urządza 
dwa obozy wędrowne. Zamiast 
przyłączyć się dn wspólnego 
frontu całej Młodzieży, na wla 
sną rękę i za własne (skąd?) 
fundusze wyruszyć mają uni­
wersyteccy debokraci.

Pom ijając uchwały całej Pol 
skiej Młodz. Akad. zabow iązu. 
jące akademików do w spólne­
go organizowania obozów, sam 
fakt w łasnych „in icja tyw " na­
suwa poważne zastrzeżenia. 
Jaki kierunek i jaką politykę 
będą one prowadziły? D lacze­
go chcą być sami?

Może poprostu kontrola 
władz Ii. A przeszkadza im, 
albo wręcz uniemożliwia tere­
nową pracę fołksfrontową.

Studenci Polacy jadą na o -  
bozy Legii Akad. wspomaga­
nej przez O. S .S. A.

H O L L Y W O O D
pocz w  dni pow. 5 I ost. 9.15 
w Niedz. 1 św. 2.30 ost. 9.15

B U P . Z S  S S O  B E N G > L I
W roi. gł. PAT RIC K N O W LE S 

(^••ELLE HUDSON 
RICHARD CROMWELL 

N A  S C E fH E
W Y S T Ę P Y  A R T Y S T Ó W
S C E N  W A R S Z A W S K I C H

Nowy rozkład Jazdy
a u f & b u s u  „ T ”

Dyrekcja Tram w ajów  i Autobu-1 
sów zawiadamia, że od dnia 26. V I 1 
1939 r , w dni powszednie na linii 
autobusowej „T “  obowiązywać b ę - , 
dzie nowy rozkład jazdy.

W ozy tej linii kursować będą 1 
przez cały dzień do godziny 21-ej

co 10 minut, 
Hut.

po 21-ej —  co 20 mi-

Ostatni odjazd autobusów z ul. 
'targow ej zostanie przesunięty na 
godz. 23.40, z Klem eniowickiej zaś 
na godzinę 23.55.

NOWA UMOWA ZSIOHOWĆ 
Z KUCHMISTRZAMI W RESTAU­

RACJACH 
Sfow. restauralorów w Warsza­

wie zawarło umowę zbiorową ze 
Związkiem kuchmistrzów. Umowa 
dotychczas obowiązująca została cał 
kowicie utrzymana, za wyjątkiem 
płac, a mianowicie: kuchmistrze I
kategorii otrzymywać będą 80 zl. 
tygodniowo. II kat. —  65 1 III kąt 
— 54 oraz po przepracowaniu trzech 
lat —  15-dniowy urlop. Obie ukła-

L E K A R Z U I
Dr. Med.

i U R A K O W S K i
WENERYCZNE, skórne, plciowp Ko- 

bięty przyjmuję lekarka
DR. ĄN ÊLA RATAJ
CKM|F.LNA 2S» godz. od 11.JO (Jo 8 
Wiecz. Niedziela do I pp. GABINET 

ELEKTRÓŚW’ ATHOLECZNICZY. 
Diatermia krótkie fale d'ARSONVAL 

1 Inne

SPECJALNA PRZYCHODNIA 
DLA CHORY(CH NA

P Ł U C A
PRZEŚWIETLENIE

MARSZAŁKOWSKA 49, teł. 9.00.09

Srftorzema
układu

NERWICE
ZAKŁAD

N E R W O W E G O
SERCA ~- ŻOŁĄDKA 

PRZYRODOLECZNICZY

Warszawa, Aj Szucha 8. Tel. 9.58.69 
Czynny 10 — 13 i 16 — 20.

WmJolecznictwo specjalne — Tera­
pia krótkofaliwa — polewy syet. 
Dr. Żniniewicza — jonizacje. Kura­
cje ryczałtową. Ordynacje lekarzy 

specjalistów.

dające się strony złożą oświadczenie 
do okręgowego inspektora pracy o 
przyjętym układzie. Po tym oś.viad 
czeniu nowe warunki płacy będą 
mieć moc obowiązującą.
NARODZINY DANIELA W ZOO

Wczoraj w Ogrodzie Zoologicznym 
w Warszawie urodził się daniel, zwięk 
szając stadko tycli zwierząt dń 1 2  

sztuk. Połowa tych zwierząt przenky 
siona będzie cip lasku Kabackiegn. 
gdzie dyrekcja wydziału ogrodnicze­
go Zarządu Miejskiego pragnie stwo­
rzyć ośrodek zwierzyny łownej. No­
wonarodzony daniel znajduje się na 
wybiegu pod troskliwą opieką matki.
OBNJŻEMIE OPŁAT ?A  MECHA
NICZŃE OCZYSZCZ.ANIE M lĄSTA

Sprawa obniżenia wysokości opłat 
za mechaniczne oczyszczanie mic 
przez Zakład Oczyszczania Miasta 
nie została jeszcze doląd załatwiona 
pomyślnie, albowiem bdpowiednia 
uchwała władz miejskich w tej 
sprawie nie uzyskała jeszcze za­
twierdzenia władz nadzorczych.
80 POCIĄGÓW POPULARNYCH 

NA ZJAZD ZAKONU 
ŚW. FRANCISZKA

Od 8  do 10 lipca odbędzie ‘ się w 
Częstochowie masowy zjazd zakonu 
Św. Franciszka, i.a który przybędzie 
z całej rolski 80 pociągów popular­
nych, które przywiozą przeszło 70.000 
uczestników uroczystości.

O G Ł O S Z E N I A
03GBNE

ARTYKUŁY
SFORTOWE

parasole i meble ogrodowe, artyku­
ły sportowe, płaszcze nieprzemaka’- 
ne Stefan Stefański, Jajna 12, na­
przeciw Filharmonii
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Hitler mdem uniknął śmierci
Sensacyjna wiadomość radia londyńskiego

W prasie zagranicznej ukazała 
się sensacyjna wiadom ość nada­
na rzekom o przez radiostację 
londyńską o zamachu na kancle­
rza H itlera. W edłu g tej w iado­
mości, zam achowiec należący do 
straży przybocznej Hitlera czte­
rokrotnie w ystrzelił do K ancle­
rza, raniąc 4 osoby z najbliższe­
go otoczenia wodza Rzeszy. N a ­
tom iast K anclerz nie odniósł ża­
dnego szwanku. Zam achow iec  
został na m iejscu zastrzelony  
przez jednego z przyw ódców  od­
działów  SS. Dochodzenie miało 
wykazać, że chodziło o akt zem ­
sty. Zam achow iec stracił podob­
no narzeczoną, która została roz­
strzelana pod zarzutem  upraw ia­
nia akcji opozycyjnej. Przez dłuż 
szy czas w ykazyw ał on nerwowe

Król Belgii
w y j e c h a ł  d o  F r a n c j i

BRUKSELA, 24. 6. K fó l Leo­
pold udaje się dziś w ieczorem  na 
kilkudniow y pobyt do Francji w 
charakterze prywatnym .

podniecenie i nawet przebywał 
kilka tygodni na kuracji w  szpi­
talu. Po pozornym  wyleczeniu ob 
jął służbę i przy pierw szym  ze­
tknięciu z Hitlerem  dokonał za­
machu.

W iadom ość kolportowana w 
Londynie na temat zamachu znaj 
duje częściowe potwierdzenie w 
pewnych posunięciach berlińs­

kich Dokonano t=m zm anj gwa­
rdii przybocznej Hitlera. Część 
gw ardzistów  przeniesiona została 
na odpowiedzialne stanowiska w 
głębi kraju, a na ich m iejsce 
przyszli młodzi członkowie SS w  
wieku od 20 do 22 lat. Kilku 
członków Leibgw ardii areszto­
wano jednak i przewieziono do 
obozew  koncentracyjnych

Dobry szofer i/sr, Prylinskis' »  r u  a w  a
J e ro z o lim s k ie

* 9

Wznowienie "*"■* w Moskwie
W Anglii optymizm, w Z. S. R. R. cisza

M OSKW A, 24. 8. W ysłannik
angielski dyr. Strang dotychczas 
nie otrzym ał dokładnych instruk­
cji od swego rządu w sprawie

Wytyczne polityki zbożowej
oprocentowania kredytów

f i n a n s o w a  p r z y  w y w o z i e
Obniżenie

P o m o c
W  dniu 23 b. m. w ministerstwie 

Rolnictw a i R. R. odbyło się pod 
przewodnictwem senatora L. Le 
chnickiego posiedzenie Kom isji, 
powołanej do opiniowania o uży­
ciu środków finansow ych, grom a­
dzonych ztytułu poboru opłat od 
mąki żytniej, pszennej i jęczm ien­
nej oraz kaszy pszenpej i jęczm ień 
nej. W  posiedzeniu wziął udział 
minister Rolnictw a i R. R. oraz 
szereg wyższych ^ pędników  zain-

Spisek w brusach
7  o f i c e r ó w  s k a z a n o  n a  ś m i e r ć

KRÓLEW IEC, 24. 6. (tel. w Ł) 
Prłisd sądem w ojskow ym  w  K ró ­
lew cu stanęło kilkunastu wyższych 
oficerów  niemieckich, oskarżo­
nych o spisek przeciw ko Rzeszy. 
Suraw* rozpatrywana była przy

drzwiach zamkniętych. Ogłoszono 
jedynie w yrok, m ocą ktorego sie­
dmiu z pośród oskarżonych ofice ­
rów  skazana na karę śmierci, 
ośmiu zaś na dożywotnie w ię ż e ­
nie.

Senat rumuński manifestuje
n a  c z e ś ć  P o l s k i

BU KARESZT, 24. 6. Na w czora j- 
j»ym  podjedzeniu senatu podczas 
dyskusji nad odpow iedzią na o r ę ­
dzie królew skie, zabrał głos przed­
staw iciel m niejszości polskiej sen. 
Tytua Czerkawski.

konstruktyw nąprzez szczerą 
.r-połpracę- 

N awiązując 4o polityki zagra­
nicznej, sen. Czerkawski łjw t ł o ­
czył, iż polityka zagraniczna rządu 
rum uńskiego a w  szczególności so

N ow a konstytucja z 1938 r „  m ó- jusz i przyjaźń z Polską napełnia 
w il sen Czerkawski, w prow adziła ' serca Polaków  w ielką .aci.acLą, 
szczęśliwą, zmianę w  strukturze p o - ; Przem ów ienie sen. Czerkawskie 
litycznej, społecznej i gospodarczej go  by ło  kilkakrotnie przeryw ane 
w ielk ie j zjednoczonej Rumunii. P o - rzęsistymi oklaskano. W szystk 3 
lacy, zamieszkali w  Rumunii, będą dzisiejsze pisma rum uńskie zam ie- 
popierali ideologię narodu rum uń- ! ściły pełny tekst przem ów ienia sen. 
skiego. Lojalność Polaków  w  stosu/: Czerkawskiego. Jest on o też k o ­
k a  do Rum unów  s y m a ja  się stale m entow ane z dużą sympatią,

Ribbentrop u Hitlera
n a  n a d z w y c z a j n e j  k o n f e r e n c j i

BERLIN 24. 6. Minister spraw w  sw ojej letniej siedzibie O ber- 
zagraniezr. ych Rzeszy von Ribbem salzberg, 
trop wezw any został niespodzie- R ibbentrop 
•wacie do kanclerza Hilera, który, lerem -przez 
jak  wiadom o, przebywa obecnie przerwy.

teresowanych resortów gospodar­
czych.

Po wysłuchaniu przemówień 
ministra Rolnictw a i R. R oraz 
dyrektora departamentu ekonom i­
cznego tegoż ministerstwa, p. Cz. 
Bobrowskiego, .którzy poinform o­
wali kom isję o zam ierzeniach rzą­
du co do w ytycznych polityki zbo­
żowej na rok gospodarczy 1939/40 
i przeprowadzeniu w yczerpującej 
dyskusji generalnej, kom isja s fo r ­
mułowała sw oją opinię między in­
nymi w następujących spraw ach:
OBNIŻENIE OPROCEN TO W A­

N IA
1) Uznano za konieczne użycie 

wpływ ów  z opłat od przemiału na 
obniżanie oprocentowania kredy­
tów zastawowych i rejestrow ych 
zarówno d’ a rolników, jak i dla 
instytucji handlu i przetwórstwa 
rolniczego, przy czym wypowie­
dziano się za koniecznością jak- 
najszerszego zastosowania obu 
rodzą :ów  tych kredytów

O P Ł A T Y  OD PRZEM IAŁU
2) W ypowiedziano się za uży­

ciem w pływ ów  z opłat od prze­
miału na stosowanie superpremii 
przy wywozie zbóż i ich przetwo­
rów w roku gospodarczym  1939/40 
—  analogicznie jak to miało m iej­
sce w r. b.

3) W ypowiedziano się za uży­
ciem wpływów z opłat od przemia­
łu na stosow anie pom ocy finanso­
wej przy wywozie artykułów ro­
ślinnych poza zbożami —  w skali, 
um ożliwiającej utrzymanie cen 
krajow ych na te artykuły na po­
ziomie zachęcającym  do zwiększe­
nia produkcji.

EKSPORT
4) W ypowiedziano się  ̂ za loko­

waniem salda wpływów Z* opłat od 
przemiału w instytucjach finan­
sow ych z przeznaczeniom na f i ­
nansowanie obrotów eksporto­
wych artykułami roślinnymi.

Ponadto komisja wypowiedziała 
się za użyciem części pozostałości 
z wpływów od przemiału, na 
współdziałanie w akcji budowy 
elewatorów.

wznowienia rokowań z premierem
sowieckim  —  M ołotowem  i przed­
łożenia mu nowego tekstu porozu­
mienia.

W  m oskiewskich kołach poli­
tycznych wyrażane jest przypusz­
czenie, ze instrukcje te nadejdą w  
ciągu niedzieli. W  ten sposób ro­
kowania angielsko -  sowieckie by 
łyby  wznow ione w poniedziałek 
lub wtorek.

Nie jest wykluczone, że jm  ju ­
tro pow róci z Londynu drogą po­
wietrzną sekretarz dyr. Stranga, 
który po odrzuceniu przez rząd 
sow eck. ostatnie! propozycji dyr. 
Stranga. który w yleciał do L ondy­
nu ze sprawozdaniem o przebiegu 
rokowań Jako objaw  ujem ny dla 
dalszych rokowań angielsko -  so­
wieckich określana jest w m o­
skiewskich kołach politycznych 
okoliczność, że dotychczas m iaro­
dajne czynniki sowieckie zacho­

w ują milczenie w tej kwestii i że 
nawet prasa sowiecka nie omawia  
w idoków  negocjacji. W ten sposob 
brak jest jakichkolw iek danych, 
którędy św iadczyły o ew olucji po­
glądów m iarodajnych czynników 
sowieckich w tej sprawie i ich 
ustępliwości wobec akcji dyplom  a 
tycznej, prowadzonej przez mocar 
stwa zachodnie celem  zawarcia 
trójporozumienia. Tym nie mniej 
W stolicy sowieckiej panuje prze 
świadczenie, ie  rokowania pre­
m iera sow ieckiego M ołotowa z 
ilyr. Strangicm —  wznow ione zo ­
staną już w  najbliższym czasie.

L O N D Y N , 24. 6 W edłu g w ia­
domości z kół zbliżonych do F o r-  
cign O ffice rokowania w M oSk^ie  
zostaną podjęte na nowo i praw ­
dopodobnie jutro odbędzie się spot 
kanie przedstawicieli dyplom a­
tycznych A nglii i Francji z pre­
mierem  M ołotow em .

P o l s k a  r o z b u d o w u j e

p o r t  g d a ń s k i
GDAŃSK, 24. 6. (P A T ) D yrek­

tor departamentu morskiego min 
przemysłu i handlu inż. Możdżeń- 
ski przeprowadził inspekcję robót 
inw estycyjnych, prowadzonych o- 
becnie w  porcie gdańskim. O m ó­
wił on przytem szczegółow o i u- 
stalił plan dodatkowych inw esty­
cji w  oorcie gdańskim. R oboty te

są niezbędne, ponieważ zdolność 
przcładowcza portu gdańskiego 
pomimo poważnej rozbudow y je ­
go urządzeń w  roku ub., okazuje 
się już teraz niewystarczająca w 
związku ze stałym znacznym w zto 
stem przeładunku, zwłaszcza w  
ostatnich miesiącach br.

FANABEHYE i FRYKASY w  G 0 5 P .  p o d  
Z Ł .  K A C Z K Ą

K r ó l e w s k a  11 
1/6 w i n a  1 z ł .

Anglii* te! zd e c yd o w a n a
p r z e c i w s t a w i ć  s i ę  c z y n n i e

wszelKim zakusom macicieh pokojju

konferow ał z Hit- 
kiika godzin bez

B o m b a  w  s e r c u  L o n d y n u
z a w i n i ę t a  w  s z a r y  p a p i e r

t LONDYN 24. 6. (P A T ). W  so ­
botę o godz. 22 min. 05 w najbar­
dziej ruchliw ym  punkcie L on dy­
nu na Piccadilly -  Circus nastąpił 
niespodziewanie w ybuch bom by. 
D etonacja była tak silna, że siy 
szano ją naw et o kilkaset metrów  
od m iejsca w ybuchu. W ybuch na­
stąpił w  wejsdiu do chińskiej re­
stauracji. W szystkie szyby 5-cio 
piętrowego gmachu, w którym  
znajduje się- na pierw szym  pię­
trze ta restauracja, zostały w ybi­
te. Rów nież w dwóch sąsiednich  
gm achach w yleciały w szystkie szy 
by, a m. in.. w dużym  m agazynie  
tytoniow ym  ouaz w  m agazynie  
konfekcji dam skiej. Trzy osoby 
zostały ranne. Bom ba była zega­
rowa i znajdowała się w m ałej 
paczce, ow i-ćętej w papier. Podej 

je , ze jest to dzieło rew o­

lucjonistów irlandzkich, którzy  
najw idoczniej mszczą się za w y ­
danie w Irlandii zakazu lej orga­
nizacji.

CARD IFF, 24. 6 Premier Cham 
berlam w ygłosił dziś wieczorem 
przemówienie, w którym stw ier­
dził, że A nglia może z zaufaniem 
w  swe stale w zrastające siły pa­
trzeć w przyszłość.

Przechodząc do omówienia sy­
tuacji m iędzynarodowej, premier 
podkreślił, że prawdziwą tragedią 
życia m iędzynarodowego jest za­
truw anie Europy rozpow szechnia­
niem fałszyw ych i bezpodstaw­
nych podejrzeń. Naprzykład naród 
niemiecki jets dzień i noc zasypy­
wany twierdzeniami, że Anglia 
dąży do okrążenia Niemiec. Jest 
to groteskowa trawestaeja stano­
wiska Anglii.

Jak zawsze polityka nasza —  
mówił prem ier —  dąży do praw

Kompletna ruina
o t o  o b r a z  T r z e c i e j  R z e s z y

BER LIN , 24. 6. W obec zbliżają­
cego się okresu zbiorów poszcze­
gólne władze Rzeszy w ydają roz­
porządzenia, nakazujące przym u­
sową rekrutację sił roboczych dla  
jjisi. Przedsiębiorstwa wzyw ane  
są do odstępowania pewnego kon­
tyngentu robotników, zwłaszcza  
kobiet, pochodzących ze środowisk  
wiejskich. Przewodnicząca partyj 
nego związku kobiet w ydała w

tym  celu specjalną odezwę. N a­
leży zaznaczyć, że dotychczas 
sztandarow ym  hasłem  narodow e­
go socjalizm u była zasada „kobie­
ta do kuchni —  m ężczyzna do ro­
b o ty ". Od hasła tego odstępuje się 
obecnie i w zyw a się w  coraz to. 
większej mierze do zatrudniania  
kobiet nawet m ężczyzn.

Oto obraz ruiny gospodarczej 
Trzeciej Rzeszy.

dziwego pokoju , w  którym  
każdy naród m ógłby żyć bez­
piecznie i bez lęku. W  takim św ie­
cie też Niem cy miałyby wszelkie 
m ożliw ości ekspansji dla swego 
przem ysłu i dla -swego rynku pra­
cy. W św iecie przyw róconego za­
ufania, A nglia i N iem cy m ogłyby 
kooperować w rozw oju  sw ych bo ­
gactw . Taka szczęśliwa przyszłość 
pozostanie jednak marzeniem, do 
' zasu, gdy Niemcy będą gotow e 
do wyzbycia się sw ych niesłusz­
nych podejrzeń i wykażą, że same 
gotow e są do orzsądnych rozmów.

A n i arm aty, ani sam oloty bom ­
bardujące nie dają dochodu i kie­
dyś, gdy ten obłąkany proces gro­
madzenia środków niszczenia się 
skończy, w szystkie narody, które 
biorą udział w tym  w yścigu będą 
m usiały znaleźć inne sposoby za­
trudniania robotników, zw iększyć  
dochody skarbow e dla spłacenia 
długów  zaciągniętych na zbroje­
nia. N asze olbrzym ie zbrojenia nie 
są zwrócone przeciwko nikom u i 
nie zagrażają nikom u, lecz będą  
służyć jedynie dia odparcia napast 
nika. U m ow y przez nas zawarte i 
gw arancje dane innym  narodom  
w Europie m ają ten sam  cel, 
wzmocnienie frontu pokojow ego w  
obronie niepodległości, państwa, 
w których wiara w ich w łasne bez 
pieczeństwo została podważona

przez los, jaki spotkał pewne  
narody.

W  dalszym ciągu premier

PJK Benesz
p o p e ł ń  ł  s a m o b ó j s t w o

w  Paryżu

dokonania wszelkich zmian 
Europie i poza nią.

P A R Y Ż , 24. 6. Opinia paryska  
została poruszona wypadkiem,

i , . • , . • .  który wydarzył się w czoraj o g.
Chanibcr.am  oświadczył, ze A n - 20 .30. M ianow icie z wieży E iffla  
gl.a jest absolutfte zdecydowana ^  gifi jakiś mężc2yzna> który
przeciw stawić się użyciu siły dla rozstrzaskał się dosłownie na bru-

"  | ku. Desperatem  okazał się Petrich  
j Benesz, attache w ojskow y posel- 

Pragnę wierzyć .zakończył pre- s twa czeskiego w Paryżu, 
mier, że mimo w szystkich niebez- \y sprawie tej krążą po Paryżu  
piecznych m ożliwości, które są jaknaibardziej fantastyczne pogło 
dziś zbyt widoczne, narody w sz y st , sk j_ śledztw o policyjne ustaliło, 
kich państ, pragnące spokoju zn aj; że pik. Benesz nie pozostaje w ża- 
dą w sobie cierpliwości i w olę dla j dnym związku pokrew ieństwa z 
zapewnienia sobie tego p o k o ju ". ■ dawnym prezydentem  Czecho-Sło- 
Ź,ź shrdlushrdlushrdłu shdrluu w acji.

P a k t  f r a n c u s K o - t u r e c k i
o g n i w e m  z a b e z p i e c z e n i !  p o k o j u

BUKARESZT, 24. 6. Układ fran 
cuSko -  turecki przyjęty został w 
Rumunii bardzo przychylnie.

Rumunia zainteresowana bez­
pośrednio w utrzymaniu sw obod­
nej kom unikacji przez Dardanele, 
jak i w stabilizacji stosunków na 
Bałkanach widzi w tym cel współ- 
parcy T urcji z Francją  i Anglią.

Dziennik „U niversul“  pisze, że 
fron t pokoju zostanie ponownie 
wzm ocniony. Bezpieczeństwo czę­
ści w schodniej Morza Śródziem­
nego, jak również na Bałkanach 
opiera się , obecnie na systemie 
gwarancyj, które przyczynią się 
napewno do utrzymania pokoju.

Dziennik „Sem nalul" pisze, że

wspólnota int.-rrj.ów i grupa B J  
przyjaźm onych krajów , gotowych  
na najwy ższc poświęcenia-. Fakt 
francusko - turecki, pisze dzien­
nik, oznacza zagrodzenie drogi, 
w iodącej ku polom naftow ym  w 
M ossuiu i D ale. Pakt francusko- 
turecki jest ognid/em bezpieczeń­
stwa, łączącym  ujście D unaju z 
Suezem.

■ ó d ź  z  c z a s ó w  w o j n y
w cie lona do służby

KlLONIA, 24. 6. W  sobotę odbyło
się tu uroczyste wcielenie do służby

,  niemieckiej lodzi podwodnej z czasów
,.oJ ouezu do Bosforu i od Bało- wojny U-53. Na uroczy.srości tej obec
nik do H aify" istnieje obecnie ny był dowódca tej łodzi Rosc.

REDAKCJA: Warszawa Al Jerozolimskie 121 Te'.efony 866 10 (sekretariat 666-99 (ogólny)
ADMLMiSTllACJA Warszawa Nowy świat 15 m l — l piętro Zarząd i Dziaj Offloszeń tel 224-40 Kierownictwo

biura Kasa buchalteria 224-50 prenumerata tel 309-32 Konto ro^rschunkowe Nr 2- Konto P K O Nr 22.400
Skrzynka Pocztowa L45 Adres teieuraficzny: ABC Warszawa Oddział Praski Administracji Białostocka 20 tel 100505
czynny godz 1—20

PRZEDSTAWICIELSTWA: Lddż Piotrkowska S2 tel 273-48 Biuro czynne w godz. d~i9 Poznań 27 Grudnia ?. W łocław ek -
Cyganki 34. tel 135. Kalisz. Rzezmcza 4. tel. 477. Katowice — ul Starowiejska 3 

PR EN \' v  > +  l a m ieifucwa f? od niesieniem rtr domu) » na orowinen zi 2.30 miesięcznie; wydanie B wraz s
premią zl 3 30 miesięcznie Za granicą zł 400 Wyd B <7. premią książkową) 5.50

Za zwrot nadeslanvcti a aie zamówionych rękopisów rudakcia nie odpowiada

C enif o ilo § z e fi za m ie js c u  w y s o k o ś c i 1 m i l im e t r  przez s ze ro k o ś ć  Jed nu J s z p a lty  (n a

w s z y s tk ic h  s tro n a c h  p o  6 s z p a l t ) :  n a  l - e l  s tro m e  —  l  z l -  w  tekście
( w ś r i d  a r t y k u ł ó w )  80 g r -  w  r e k la m a c h  i w ś ró d  o g ło s z e ń ) —  80 g r -  n a  o s ta tn ie ] s tro n ie  —  70 g r  w  d o d a tk u  n ie - 

dzielnym 70 g i  Notatki r e k la m o w e  -  l  z ł  N e k r o io g l 30 g r  K o m u n ik a t y  1 w y ja ś n ie n ia  —  1.50 z ł., o p is y  s p e rja in e
—  3  z l.. le k a rs k ie  JO g r  D r o b n e  do 20 g r  za  w y r a z ,  d .iś e  L ite ry  w  o g ło s ze n ia c h  „ d r o b n y c h ”  U c zy  się za o d d zie ln e

w y r a z y ,  t łu s t y  d r u k  —  p o d w ó jn ie  N o t a t k i  r e k  a m o w e  O zn a cza  się c y t r a  I N  ) .  a k o m u n ik a t y  —  w y ja ś n ie n ia  c yfr*  
( K . )  Z a  t e r m in y  d r u k u  o g ło sze ń  A d m in ls tr a c ta  n ie  o d p o w ta ć  i

D z la l o g ło sze ń  N  i w y  S u  ta i 19 n i  1. 1 p ię tro  B iu r .  c z y c n e  o d  g o d z. 9 r o n c  d o  4 p o  p o i. T e l  724-40

Redaktorzy działów: Jan Korolec -  publicystyka polityczna Jan Wyszyński — dział zagraniczny. Inform acje polityczne 1 
Andrzej Płodowski — dział prowinclonaln y sportowy 1 akademicki. Wituld Domański — dział kulturalny. Stanisław Ciener:

sprawozdania s ą d o w e . A n t o n !  S z p e r llc b  —  d z ia ł g o s p o d a rc z y  i  m ie js k i ,  S ta n is ła w  W ło d e k  —  in f o r m a c je  i  d e p e sze  n o cn e
ki — kierownik działu ogłoszeń.

Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC" Sp. z ogr. odp. Odbito w „Drukami Literacldei". Warszaw* Al. Jerozolimskie 121


